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Kontrola ludzi INarodowcy przeciw bezrobotnym i przeciw miastu 
' ^ b e r l i ń s k i e g o k o r e s p o n d e n t a ] 

„ R e p u b l i k i " ) 

. Berlin, w czerwcu. 
l*x) Kiedy nacjonal-socjaliści obej-

) , vali władzę w Niemczech, obiecywa-
|obotnikom: pracę, podwyżkę płac, 

lenienie życia i.... likwidację kapita­
lni, 

(.kapitalizm istnieje, podwyżkę djabli 
(.llCli, życie jest droższe. Ale robotnicy 
'dymali inny prezent — książką pracy, 
i "rawo o książkach pracy zostało wy-j 
j^e w lutym 1935 roku. Każdy robotnik! 
"si mieć książkę pracy. W książce pra-

- aotuje się imię, nazwisko, rasę (sic!), 
]°sunki rodzinne, wykształcenie i bieg 
Użby w r6żnycb przedsiębiorstwach. 
1'ość osób, która m a otrzymać „ksiąź-

J> Pracy" jest olbrzymia. Książkę pracy 
i Rymują robotnicy i urzędnicy, nie wy­
dając praktykantów i uczniów. Przy-

obojętne jest, c z y robotnik albo 
r o d n i k zatrudniony jest w prywatnymi 

. też państwowym zakładzie, czy pra-
r , e w przedsiębiorstwie ziemskim lub 
[jjriczym, w przemyśle, rękodzielnic-

16 chc3 z3ciQsnQC pozyczKii 
jna budowę szkół, szpitali , dróg, skwerów i t. p. roboty, przy 
których znaleźliby pracę i zarobek wszyscy bezrobotni . — Naro­

dowcy uniemożliwiają rozszerzenie robót publicznych 

;om. Wojewódzki odwoła sie. dorady miejskiej i do opinii publicznej 
Wczoraj wieczorem odbyło się spe 

cjąlne posiedzenie komisji finansowo-
budżetowej rady miejskiej, zwołane 
przez komisarza rządowego inż. Woje­
wódzkiego, celem ponownego omówie­
nia sprawy zaciągnięcia przez Łódź po 
życzki w wysokości 10 mjljonów zło­
tych na roboty inwestycyjne i na za­
trudnienie bezrobotnych. 

Zagaił posiedzenie komisarz Woje-
•wódzki , który oświadczył, iż sprawa 

iv'e, handlu, bankach, ubezpieczalniachj . , J . . ., , , 
>unikacji, wolnych zawodach, czy t e ż j e s t bardzo poważna i dlatego nie wol­

no z nią długo zwlekać. Trzeba zdecy­
dować się jaknajprędzei, czy miasto ma 
zaciągnąć pożyczkę, czy też me, gdyż 
od tego zależy cały plan inwestycyjny, 
jaki opracował zarząd miejski. 

— Z tych właśnie względów — mó 
wił komisarz Wojewódzki — pragnę 
panom przedstawić swój plan inwesty­
cyjny, by poinformować panów dokład 
nie, co miasto zyska, jeśli pożyczka zo­
stanie uchwalona 

Wiadomo*' 

nlenkC- j . 
e, " l 

Jście^ .̂ 

»Wet w prywatnem gospodarstwie do-] 
,°^em, Obojętne jest także, czy przed-
l̂ oiorstwo jest małe czy duże. Obcy] 
rywatele, zatrudnieni w Niemczech ja 
J ? robotnicy lub urzędnicy, również 
dymają książkę pracy. 

.' Nie podlegają temu prawu: urzędni 
& publiczni, żołnierze, osoby należące 
i* służby pracy, więźniowie, i ci wszy 
\ których nie uważa się za robotni-
jy i urzędników w prawnem znaczc-
J pracy. 
•Zdawałoby się, że rozporządzenie o 
łyżkach pracy jest rozporządzeniem 
W t o porządkowem, mającem na wzglę-

jak powiedziane jest w komentarzu 
SMowym „zagwarantowanie celowego 
jdiiału sił pracy w gospodarstwie nie-1 

«ckiem f 

w" istocie jest inaczej. Książka pracy 
'A groźną bronią w rękach partji naro 
r*'o-Socjalistycznej. Stanowi ta książka' 
J^trolę każdego robotnika. Przecież 
JMarczy w tej książce jedna uwaga 
• "o nawet tainy znak o „ n i e p r a w o -
jijV ś 1 n o ś c i" politycznej, aby robot-! 
Ł , a raz na zawsze pozbawić pracy ij 
£*eba, skazać go na śmierć głodową. Je-
|na. swobodą robotnika było dotych-

LjS to, że był on dotychczas m a s ą , że 
-y' indywidualnie nieznany. Obecnie to 
* ^mienia. Nowy paszport robotniczy 

Więc cel zupełnie wyraźny 
charakterystyczne jest, że osoby, 

zakupić 2 sanitarki dla pogotowia ratini nie daliby ani grosza, gdyby nie mieli 

Plan inwestycyjny 
— Plan robót inwestycyjnych opra 

cowany przez miasto wynosi ponad 10 
miljonów złotych. Z tej sumy przeszło 
2 miljony złotych otrzymamy z budże­
tu zwyczajnego. Około 3 miljonów zło 
tych otrzymamy z Funduszu Pracy, z 
ministerstwa opieki społecznej i z mi­
nisterstwa skarbu w formie dotaeyj. 
Pozostałby więc niedobór w kwocie 
4.606-898 złotych. Dlatego też pragnę 
zaciągnąć dla miasta pożyczkę w wy­
sokości 10 miljonów złotych, by wyko­
nać całkowity plan inwestycyjny, za­
trudnić przy nim jaknajwiększą ilość 
hezrobotnych i tein samem pokryć nie 

kowego 1 wybudować 2 szalety pod­
ziemne na rynku Boernera i w parku 
Sienkiewicza. 

Następnie przeznaczam p iważne 
kwoty na roboty kanalizacyjne i wodo­
ciągowe, na wykończenie studzien, na 
regulację rzek. 

Wreszcie bruki — największa bo­
lączka Łodzi. Pragnę uregulować jez­
dnie ziemne na przedmieściach, przebu 
dować ul. Piotrkowską, wybudować 
wiadukty na ul. Tramwajowej 1 Rok'-
clńskiej, wykończyć drogę Łódź -Ła­
giewniki, w brukować Al. Kościuszki 
i rynek Boernera, zbudo w ać mosty na 
ul. Spornej i Łagiewnickiej. 

— Pół miljona złotych przeznaczam 
na wykup placów i nieruchomości w 
związku z realizacją planu regulacji mia 
sta. Zamierzam wybudować szereg 
szkół, przeprowadzić remont gmachów 
szkolnych, wybudować ośrodek zdro­
wia na ul. Gdańskiej, wybudować ra-
kamlę, skwery i t. d. 

Plan jest wielki, a przy jego wyko­
naniu znajdzie się 

'praca dla kilku tysięcy bezrobotnych. 
' Dlatego też raz jeszcze zwracam się do 
' panów i apeluję. 
1 ABYŚCIE W INTERESIE MIASTA I 

W INTERESIE LUDNOŚCI MIASTA, 
UCHWALILI ZACIĄGNIECIE PO­

ŻYCZKI. 

u j ó r V c h prawemyślność hitlerowska niefldobór, który, jak już wspomniałem, po-
jjSa w zasadzie wątpliwości, albo t e ź l w s t a ł b y , gdybym chciał'pełny plan re-
q 1 kontrolowana przez pewne instan-p„,i„„—* 1„,_ e ~:it~.</.... _ 

n i e potrzebują książki pracy, np.:| 
h l e ci pracujące, które nie skończyły je-
"Sfikl

 s z k o ł y powszechnej, marynarze 
»j °DY zarabiające powyżej 1000 mk. mie-] 
' c*nie, służba domowa i t. p. 

1* p W e P r a w o i e s t bardzo rygorystycz 
K' Robotnicy i urzędnicy, którym nale-] 
( L ^ Y s t a w i ć książki pracy, moga w t e-j 
jJ' Y 1 k o być zatrudnieni, jeżeli są w, 
lt; l adaniu, normalnie wystawionej książ 

Pracy 
H ^ n e m i słowy: kto nie ma książki, nie 
dy p r a c y i zarobku. Książki wydają u r z ę 
t>t

 p r a c y . Wszystkim i n n y m oficialnym i 
«t« .a tnym urzędom, zakazane jest wy­
w i a n i e książek pracy lub podobnych 
"r* • *.w< °d których uzależnionoby 
g i ę c i e robotnika lub urzędnika, a l b o 
• h » r e . w P l y n ę ł y b y n a to , ż e dana o s o b a 

alizować. Pozostałe 5 miljonów z po 
życzki byłyby rezerwą na rok przy­
szły, kiedy wykończać będziemy robo­
ty, jakie w tym roku zostaną rozpo­
częte. 

— W pierwszym rzędzie zamie­
rzam wybudować 2-piętrowy gmach 
biurowy przy ul. Lindleya, skanalizo­
wać szereg nieruchomości miejskich, 

Adw. Kowalski nie wierzy... 
RADNY CZERNIK (Obóz Nar.odo 

wy): — Ja ramlętam, że mój ojciec po­
życzał pieniądze tylko wtedy, gdy wie 
dział, że je odda. A Jak pan odda te pic 
niądze, panu komisarzu? 

KOMISARZ WOJEWÓDZKI (u ive 
chając się): — Gdyby nie było możli­
wości zwrotu, niktby nam nie poży­
czył. Dopuszczalne zadłużenie miasta 
iest do wysokości 25 proc. budżetu. Do 
tychczasowe zadłużenie wynosi tylko 
15 procent. Łódź jest poza tem JedynCm 
miastem, które ma nadwyżkę budżeto­
wą. Dlatego właśnie chętnie nam po­
życzają. A mogę panów zapewmć, że 

ij0" P t e r w s z e ń s t w o w p r z y j m o w a n i u jej 
p r acy. Gdyby w i ę c k t ó r y ś r o b o t n i k 

pewności, że można będzje te pienią­
dze odebrać. Uważam, że nic nie stoi 
na przeszkodzie, by panowie uchwalili 
zaciągnięcie pożyczki. 

ADW. KOWALSKI (Obóz Narodo­
wy): — Prosimy o 10 minut przerwy. 
Musimy się naradzić. 

Komisarz zarządza przerwę-
Po przerwie zabiera glos adw. Ko­

walski (Obóz Narodowy): 
— Niepokoi mnie ten pośpiech w za 

ciągnięciu tej pożyczki. Obawiam się, 
że coś się za nią kryje. My prosimy* o 
odroczenie tej sprawy na tydzień, gdyż 
musimy się uamyśleć. 

Apel kom sarza Wojewódzkiego 
KOMISARZ WOJEWÓDZKI: - Nić 

mog'e dopuścić do tego odroczenia. Je­
śli pana nicpok; ten pośpiech, (o widać, 
że pan nie zdaje sobie sprawy z po-
trzeb Łodzi i nie wniki w oołjżenle 
bezrobotnych, którzy chcą pracy. Raz 
jeszcze powtarzam: możemy otrzymać 
pożyczkę z kilku instytiicyi. Możemy 
ją otrzymać teraz, a nie wiem. czy bę­
dziemy mogli ją otrzymać za miesiąc. 
Oto jest przyczyna pośpiechu Bezrobot 
nl czekają 1 roboty czekają — oto dru­
ga przyczyna pośpiechu. W tei pożycz­
ce nie tkwi, wbrew pańskim podejrze­
niom żadna polityka, ty',40 i wyłącznie 
interes miasta i ludności. 

RADNY WALCZAK ( P . P . S ) ; -
Przychylam się do T E G O ; że inż teraz 
należy wypowiedzieć sie jo do pożycz­
ki. Jeśli ma być jsąoiagńjtfW — to jak-
..ajpredzej.' 

RADNY BORLCK' (BBWR); - Na­
sza irakcja giosowr-ć będzie za zaciąg­
nięciem -pożyczki, uważa?i.\ że ma to 
wielkie znaczenie dia miasta 

RADNY ZAJDĘ (Zjednoczona frak­
cja żydowska): — Nasza frakcia będzie 
również głosować za pożyczka. Zatru­
dnienie w chwili obecnej większe! licz­
by bezrobotnych ma kolosalne znacze­
nie. 

ADW. KOWALSKI:-Nie. my chce 
my odroczyć te sprawę. 

KOMISARZ WOJEWÓDZKI; — Mo 
/ecie uchwalić na sc nnisii odroczenie 
tej sprawy, gdyż nncie tu wiekszfivć. 
Ale tiprzedzan;, że bedrie to wystąpie­
nie przeciwko najżywotniejszym inte­
resom miasta. 

W głosowaniu za p.r>vczku wypo­
wiadają się wszyscv radni z snozycji, 
przeciwko — radni z Obozu Narodo­
wego. 

KOMISARZ WOJEWÓDZKI: - N i e 
mogę uznać tej uchwały. Oświadczam, 

dający ofertę dla uzyskania pracy, do- J trudnieni. W ten sposób nikt 
kładme musi podać żądane wyiaśnienia1 uzyskać płatnej pracy pobocznej 
o swej osobie i życiu zawodowem. Na | Po wystąpieniu z pracy, należy przed-
ządanie urzędu pracy, musi on dostar-, łożyć książkę, zwróconą przez przedsię-
czyc zaświadczenia pracy, świadectwa; biorcę, w urzędzie pracy. W ten sposób' że mimo niej jutro na posiedzeniu rady 
dotychczasowego zatrudnienia zawodo- osoba pracująca, nigdy nie może mie *—«- --i..—1,1 
wego i t. p. Urząd pracy może także żą- j książki u siebie... 

A teraz jedna cytata 

kfc Pracownik umysłowy chciał się wy 
t i j^ , c od kontroli — nie uda mu się Io i taj*s'*tżka p r a c y w a ż n a 
L T F Q ? Y człowiek poczyni 

do uzyskania pracy 

dać osobistego stawienia się w urzędzie 
pracy. Jeżeli składający ofertę nie chce 
dać wyjaśnień, urząd pracy odmawia 
wystawienia książki, pracy. 

Robotnicy i urzędnicy, którzy pracu : 

ją lub rozpoczynają pracę, natychmiast 
iuź pierwszy po otrzymaniu książki pracy winni ją 
Każdy, skła- wręczyć przedsiębiorcy, u którego są z&-' 

jest od chwili 

z ustawy, bez 
komentarza: 

„ J e ś l i robotnik lub urzędnik chce żyć 
z renty, lub przejść do zawodu, gdzie za­
rabiać będzie więcej niż 1000 mk. mie­
sięcznie—winien to zameldować w urzę­
dzie pracy, który zamknie iego książkę". 

; miejskiej postawię sprawę pożyczki 
j na porządku dziennym. To co panowie 
robicie jest zaprzepaszczaniem dla ce­
lów politycznych interesów miasta. Ju­
tro odwołam się w tej sprawie do rady 
miejskiej 1 niechaj sie panowie zastano­
wią, aby nie zaprzepaścić taklei okazji, 
jaką ma obecnie Łódź. 

Na tem posiedzenie zostało zakoń­
czone, (s) 
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R o z ł a m w Stronnictwie L u d o w e m 
Posłowie Wrona, Dobroch i Pac na czele nowego ugrupowania 

„Stronnictwa Chłopskiego", na którego [przyspieszenie terminu kongresu Str. Lu 
czele stanęli posłowie, którzy opuścili dowego wpłynął rozłam w stronnictwie 
ostatnio szeregi Stronnictwa Ludowego, i utworzenie Str. Chłopskiego z posłem 

Warszawa, 17 czerwca 
(B) Ostatnie dwa dni toczyły się obra­

dy t. zw. konferencji chłopskiej, którą 
zwołało wydawnictwo „Polski Ludo* 
wej". Zapowiedź tej konferencji wywo­
łała obawy nowego rozłamu w Stron­
nictwie Ludowem- Obawy te potwier­
dziła całkowicie rzeczywistość. 

Na zjazd przybyło kilkudziesięciu 
przedstawicieli powiatów z terenów 
wschodnich, a głównie z województwa 
lubelskiego. 

W wyniku obrad postanowiono stwo 
rzyć nowe stronnictwo polityczne p. n. 

6ą to posłowie Wrona. Dobroch i 
Pac . 

Warszawa, 17 czerwca. 
(B) Prezes Stronnictwa Ludowego 

poseł Malinowski zwołał dziś na dzień 
] 15 lioca r. b. do Warszawy, walny zjazd 
tego stronnictwa. Na porządku obrad 
zjazdu znajduje się wyłącznie ustalenie 
stosunku Stronnictwa Ludowego do zbli 
żających się wyborów do sejmu i senatu 

dr. Wroną na czele. 
* * 

Warszawa, 17 czerwca. 
(B) W rozesłanym dziś" przez central­

ne władze Ch. D. komunikacie praso­
wym, zawierającym sprawozdanie z od­
bytego w Częstochowie walnego zjazdu 
tego stronnictwa uderza, że jedną z naj­
pilniejszych spraw Ch. D., jest domaga­
nie się amnestji dla Wincentego Witosa 

Należy przypuszczać, że na znaczne i umożliwienie mu powrotu do kraju. 

Dyskusja nad ordynacja wyborczą 
Prawo wyboru do senatu będzie miało pół miliona obywateli 

Warszawa, 17 czerwca. 
(B) Debata szczegółowa nad ordyna­

cją wyborczą do senatu zajęła dziś w 
sejmowej komisji konstytucyjnej zaled-
wje pół dnia. W godzinach popołudnio­
wych posiedzenie już nie odbyło się. 

W toku dyskusji dzisiejszej opozycja 
głównie atakowała te przepisy ordyna-; 
cji wyborczej do senatu, które sprawiają 
eż zaledwie około pół miljona obywateli 
będzie miała prawo wyboru do senatu. I 

Wedle obliczeń posła Rataja, dotych 
czas do senatu głosowało 6 mil. obywa- i 
teli. Zgodnie z tem stanowiskiem, przed. 
stawiciele opozycji zgłosili cały szereg 
poprawek do projektu klubu BBWR. 

Jutro od rana, sejmowa komisja kon­
stytucyjna rozpatrywać będzie projekt 
ustawy o wyborze Prezydenta RzplitcJ. 
W dniu 19 b. m. odbędzie się głosowanie 
nad wszystkiemi zgłoszonemi poprawka 
mi* do projektu ustawy o ordynacji wy­
borczej do sejmu, do projektu ordynacji 
wyborczej do senatu i do projektu usta­
wy o wyborze Prezydenta. 

Głosowanie to zakończy prace sejmo 

wej komisji konstytucyjnej wobec czego 
już na piątek, 21 b. m. można się spo­
dziewać zwołania plenum sejmu na po-

Prezydent Paets zachorował 
Tallin, 17 czerwca.j 

(Pat) — Prezydent Estonii Paets, któ 
ry po odbyciu kuracji w Truskawcu, czuł 
się doskonale, zachorował obecnie wsku 
tek przeziębienia. 

Po wyzdrowieniu, prezydent Paets za­
mierza udać się do estońskiego uzdro­
wiska nadmorskiego, Paernau na wypo­
czynek. 

siedzenie, na którem 
będzie rezultat prac 
konstytucyjnej. 

przedyskutowany 
sejmowej komisji 

F a b r y k a T a s l e m M i e r n i c z y c h 
d l a p r z e m y s ł u vi l ó k f i e i u i f c z e a o 

A . 1 . O s t r o w s k i 
Łódź, P io t rkowska 55, tel . - 03 -54 

Niniejszem zawiadamiamy, że z dniem dzisiejszym obniżyliśmy 
ceni; na dwukolorowa taśmę mierniczą w metrach i wynosi ona 

o b e c n i e 8 ( g r o s z y z a 1 0 0 m e t r ó w . 
Jednocześnie podajemy do .łaskawej wiadomości, że fabryku­

jemy również taśmę mierniczą w yard'ach na specjalnie sprowadzo-
nycii maszynach. 

KOLEKTURA 

S . M e n d e l s o n a 

4 NOWOMIEJSKA 4. tel. 2 4 6 - 9 5 

poleca ppsjpstnłn, j ość szczęśliwych 
•lpić-w do ) klasy. 

Ciągnienie już Jutro. 

Nowy lot przez Atlantyk 
Lotnik l i tewski leci z Nowego Jorku do Kowna 

RyjJ«» 17 czerwca. | lecąc wzdłuż południowego wybrzeża 
(Pat) — Z Kowna donoszą: Stolica [ Norwegji, a następnie przez morze bał-

litewska szykuje się do przyjęcia lotnika' tyckie do Kłajpedy i Kowna. 
litewskiego Wajtkusa, który wystarto 
wać miał z Nowego Jorku do lotu przez 
Atlantyk. 

Wajtkus zamierza ominąć Niemcy, 

Start miał nastąpić w ubiegłą sobotę. 
Dotychczas nie otrzymano w Kownie 
żadnej wiadomości o lotniku. 

Gdzie naprawdę padaią większe wygrane? 
Każdy przekonać się może, kupując los W KOLEKTURZE I KANTORZE WYMIANY 

„ S A M U E L WEIHBERD" Piotrkowska 60 
wl.: S. Weinberg 1 S« Kasman, tam padła w ostatniej 32-ei Loterji NAJWIĘKSZA WYGRANA 
w Łodzi ZL. 100.000 na Nr. 62487. — J U T R O C I Ą G N I E N I E . M 

P. Marszałkowa Piłsudska 
zatrzymała się w Czerniowcach 

Czerniowce, 17 czerwca. 
(Pat) — Wczoraj bawiła tutaj prze­

jazdem pani Marszałkowa Piłsudska, ud» 
jąca się wraz z córkami do jednego * 
uzdrowisk nad morzem Czarncm. 

W czasie pobytu w Czerniowcacb. 
pani Marszałkowa zatrzymała się u £ 0 ? ' 
sulostwa Uzdowskich, poczeffl odbyt* 
krótką przejażdżkę po mieście. u 

Córki zwiedziły Rarańczę i R o k l t n j , ' 
W nocy, pani Marszałkowa Piłsudska oa 
jechała w dalszą drogę nad morze p r " 2 

Kiszyniów. 

Wybuch kotła 
w fabryce częstochowskie! 

Częstochowa, 17 czerwca. 
(PAT) Dziś w fabryce wyrobów i"' 

towych „Warta" z niewiadome! 
czyny nastąpił wybuch kotła. W k . ' 
rym gotował sję asfalt do wvklci t l , " a 

worków. 
Znajdujący się w pobliżu robotn^ 

Jan Dąbrowski i Jan Lubański ulegli F° 
parzeniom. Pierwszy z nich pod WP'/. 
wem bólu rzucił sję do pobliskiej rzeJi]' 
co wpłynęło na pogorszenie się iei 

stanu-
Ofiary wypadku w stanie ciężki1" 

przewieziono do szpitala. 

Kajak bez załogi 
na falach zatoki gdańskie! 

Gdańsk, 17 c z e r w -
.(Pat)- — Gdański ,statek „Hecht" 

tknął się dziś w południe, między Sotf 
tami a Helem, na zaopatrzony w żaiiP| 
kajak, który, nie posiadając załogi, $ 
s i ę igraszką fal. 

Na kajaku znaleziono zapasy żyW° , 
ści i dwa męskie ubrania oraz paszp° ( ł 

gdański, opiewający na nazwisko Kuf 

Woelkego z Wrzeszcza. . 
Zachodzi obawa, ż e załoga uległa fli 

szczęśliwemu wypadkowi. 

(Pat) -
Ydało wc 
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Najweselszy proces Stambułu 
Kistorja nieprawdopodobna o dwuch zaręczonych kobietach i jed­

nym kuzynie. — Oraz inne nowalijki tureckie 
( K o r e s p o n d e n c j a w 

Stambuł, w czerwcu. 1 

Od kilku tygodni w Stambule przy 
drzwiach zamkniętych, toczy się proces 
przeciw niejakiemu panu Kenanowi, a 
wciąż jeszcze sędziowie nie zdecydowa 
li się na wyrok. Panu Kenanowi zarzuca 
akt oskarżenia, że uwiódł on młodą wdo 
wę, panią Ramzyję, co na zasadzie pra­
wa tureckiego, podlega karze więzienia. 

Jednak wypadek ten komplikuje się 
przez to, że pan Kenan wcale nie nazy­
wa się Kenan, a nazywa się Melahat i że 
nie jest on panem, ale jest kobietą, któ­
ra miała zwyczaj chodzenia w męskich 
strojach. 

Pewnego dnia, podczas spaceru Ke-
nan-Melahat, „który" jako mężczyzna, 
był przepiękny, poznał młodą wdowę, 
która się w nim zakochała i koniecznie 
chciała wyjść za niego zamąż. Kenan-
Melahat „zgodził" się na to. Matka „je­
go", która musiała przecież wiedzieć, że 
córka jej jest córką, a nie synem, poszła 
do pani Ramzyji i prosiła o jej rękę dla 
swego „syna". Ślub miał się odbyć w na­
stępnym miesiącu. Pani Ramzyja jednak 
była do tego stopnia zakochana, że za­
proponowała swemu narzeczonemu, by 
już przedtem do niej się wprowadził. Ke-
nan-Mclahat zgodził się, a obecnie, Ram­
zyja jest nawet... w ciąży. 

Do tego miejsca rozpatrywano spra­
wę publicznie. Potem zaś zamknięto 
drzwi. Mimo to, dowiedzieliśmy się |ed- j 
nak, że Kenan-Melahat zwierzył się swe 

ł a s n a . R e p u b l i k i " ) 
mu kuzynowi z tajemnicy małżeństwa. 
Przy pomocy wielkiej zręczności, udało 
mu się tak urządzić, że Kenan-Melahat 
znikał czasami, a przychodził do wdów­
ki jego kuzyn. 

Wdowa nie zauważyła zmiany osóbl 
Aż do tego stadjum, obie strony jedna­
kowo przedstawiają sprawę. Podczas gdy 
pani Ramzyja jednak twierdzi, że odkry­
ła tajemnicę swego „narzeczonego" przy 
padkowo, pewnego dnia w kąpieli, Ke­
nan-Melahat i pewien świadek, przysię­
gają, że wdowa dawno już była poinfor­
mowana o tem, że jej „narzeczony"" jest j 
kobietą i że doniesienia jej są tylko zem-' 
stą za to, że Kenan-Melahat tymczasem 
została... kochanką innego mężczyzny. 

Udowodnienie tak zawikłanych spraw 
nie jest rzeczą łatwą. Jeszcze większe 
jednak było zdumienie sędziego, kiedy 
obie strony przed sądem się... pogodziły 
Kenan-Melahat oznajmił nagle, że tak 
samo, jak dawniej, przywiązany jest do 
pani Ramzyji, a ta przebaczyła dziwne­
mu „narzeczonemu", pod warunkiem, że 
kuzyn-zastępca, ożeni się z nią teraz, a 
Kenan-Melahat zerwie wszelkie stosunki 
z owym trzecim mężczyzną. 

W tej dziwnej sprawie, okazało sijj, 
jednak, że łatwiej jest ją wytoczyć, niż 
skończyć zgodą stron. . 

Prokurator zażądał opinji biegłych.—' 
Rzeczoznawcy sądowi wypowiedzieli 
opinję. Doszli oni do wniosku, że obie-
dwie kobiety fizycznie i umysłowo są 

zupełnie normalne i oprócz silnej skłon­
ności duchowej, nic do siebie nie czują. 
Opinja wywołała wielkie zamieszanie w 
sądzie. Wypadek taki nie może ujść bez 
karnie — tak mówi sędziom ich poczu­
cie prawne. Z drugiej zaś strony, nie ma 
paragrafów kodeksu, które przewidują 
wypadek, kiedy kobieta pod maską męi 
czyzny zdobywa miłość innej kobiety, 
nie licząc na żadne materialne zyski. 

Obecnie, poraź czwarty odłożono ten 
dziwny proces karny, by sędziowie mie­
li czas do namysłu.— Jasne jest, że pro­
ces ten jest obecnie największą atrakcją 
Stambułu. Miasto to bowiem staje się 
tak samo purytańskie, jak Londyn, gdzie 
w niedzielę także niewiadomo co począć 
Dzień 31 maja był historyczną datą dla 
Stambułu i całej Turcji. Był to bowiem 
ostatni piątek, który uważano za święto. 

Wiadomo, że Turcja zastąpiła piątek 
niedzielą. W sobotę wieczór zamyka się 
wszystkie sklepy i biura i otwiera się je 
dopiero w poniedziałek rano. 

Kto w tym czasie nie ma towarzy­
stwa •— jest stracony. Tylko niektóre 
restauracje i lokale są otwarte. Kina i 
teatry są zamknięte. Nie wolno pić al­
koholu. Ulice są zupełnie puste, ponie­
waż każdy, kto sobie może na to pozwo­
lić, opuszcza miasto — jednem słowem, 
zupełnie jak w Londynie. 

Ciekawa rzecz, jak reagują spółczes"-
ni Turcy na tego rodzaju rewolucyjne 
zmiany w życiu. Zgadzają się na nie! 

W pierwszej chwili po zmianie piąt­
ku na niedzielę, pewne religijne koła me 
chciały uznać tej zmiany. Inni imamowie 
jednak złamali ich opór. Zapytali oni 
prawowiernych teologów, gdzie właści­
wie w Koranie jest stwierdzone, że tyl­
ko piątek należy uważać za święto? 

Pytanie to wywołało wielkie zamie­
szanie. Okazało się, że w Koranie niemp 

wcale takiego nakazu. Mahomet nie i a! 
da wcale czczenia piątku, a p r z e p i j 
jedynie o jedną modlitwę więcej na 
dzień. 

•* 
Tak ginie stara Turcja, Turcja b 8 , ^ 
Konstantynopol, znany nam z j , 

opisów podroży, nie istnieje już, w Z * j w a . 
nie przestanie wkrótce istnieć. Gm*' 
nina ulic, która tak zachwycała *°^\\o 
tyków obcych, musi zniknąć. O k a Z . y 
się, że zarówno dla komunikacji jak 1 

gjeny, jest ona bardzo szkodliwa.. . J 
Między gruzami wznoszą się już P , e > 

sze społeczne budynki, podziwiane PJ*,̂  
tych, którzy się tam mają wprowadza 
a nie wiedzą jeszcze co począć z cen*, j 
nem ogrzewaniem, wielkiemi oknai"1 

windą. 

Zarząd miasta nie zważa jednak * 
pełnie na tradycyjną nieufność. Wsk* Ł . 
je panu Ali Husseinowi, który doW j4 
czas wraz z rodziną, składającą się * 
osób, mieszkał w chałupie, przypc-m1 ^ 
jącej psią budę w gorszym gatunki' 
czteropokojowe mieszkanie. Ale "u o f l 

in musi słuchać. Przez kilka dni ^^ j jy 
ze swych nowych, wielkich okien m , 
widok na swoją starą budę. Potem K 
wiają się robotnicy — i po kilku iYę tu" 
niach naprzeciwko, na miejscu stare) ^ 
dy, staje nowy budynek. Wedle P l a nlófl0 
l a t a c h 1 Q 3 5 _ 3 f v tr?Phn » W z V Ć 1 ' . . . 

starych budynków, a na ich miejsce | 
budować 350 nowych. Liczba ulic z t n [o 
szona została o kilkaset; reszta T\^e 

. szerokie, asfaltowane ulice, nie mo ^ 
j już o placach i przystankach takso 
które znajdują się teraz tam, ft^zie , 0 

niej kobiety z haremów przez z

 zfc$ 
wane okna, mojjły sobie przez Y 
podawać rece... " 
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trwa awy chaos w Chinach 
FOIMO B I E R N E G O O P O R U C H I Ń C Z Y K Ó W , W O L S K O 
J A P O Ń S K I E O B S A D Z A Ł O P R O W I N C J E P Ó Ł N O C N E 

O i r o ź b a W O J N Y W I S I W P O W I E T R Z U 
M.ikftnn i ł ^ « F W R . « . iv.ir.b-,. „«m„„.„„,, , . - ^ „ . „ „ u M«IS«UI«Mrii H N I C Ł - M " «rvcnfi7ntin N N LARI a ranln-1 zercii 1 że na ookładzie znajduje SJC, Mukdjen, 17 czerwca. I bloku politycznego z czterech prowlncyj |„Maiszan" wysadzono na ląd 3 

(Pat) — Dowództwo armii japońskiej Chin północnych. nych, W tej liczbie oficera. 
Vdało wczoraj rozkaz obsadzenia przez| 

lr'°isko linjł telegraficznej Szanghaj— C t r a C P f f l i P OPriPrała 
S - T i e n t s i n , wobec czego wszyscy W a t e n i C g G n e r d f d 
Jejirafiści podporządkowani są woj- za współdziałanie z korsarzami 

°^ym władzom japońskim. 
, Pozatem na rozkaz dowództwa japoń 
Wedr, nncaAmno »ostft łv TIRZEZ WOLSKO 

Kanton, 17 CZERWCA. 
(PAT) Niespodzianie 

zercji i że na pokładzie znajduje 
jeszcze wielu rannych. 

Nankin, 17 czerwca. 
(Pat) — Po ostrzelaniu ogniem arty­

leryjskim fortów Kantonu, krążowniki 

iti \ i i - v . . . | V R A I ; I M E S P U U / . m n i e U M I O N U N O uzis 
?Ho obsadzone zostały przez wojsko e g z e k u c j i K e n e r a l a Tsal-Teng-Hul, do-

z«e stacje radiowe, tak, *e cała ko- w o d c y u d z i a ł u operującego przeciw 
^mkacja radiowa pomiędzy Nankmem k o r s a r z o n , w z a t 0 c e Blag 1 szela lego 
C l n , a m i P 6 ł n o c n e m i ' o d b y w a S 1 « P 0 * 1 . sztabu płk. Jang-Szih-Suan. 

untrolą japońską. 
Hsln-King, 17 czerwca 

Krążowniki te zdezertowały z Kan-J 
tonu i zarzuciły kotwicę na wyspie 
Czenu-Uhow pod Kong-Kongiem. Za lo- i , 
ga tych okrętów gotowa jest wpłynąć | „Haiczi" i „Haiszen" odpłynęły "na mo* 

,na wody brytyjskie, jeżeli władze kan- r2e. — Krążowniki te w r. 1933 zdradzl-
dokonano dziś | tońskie będą ją ścigać. ły rząd nankiński i przeszły na stronę 

Sądzą, że ranni stawiali opór de- rządu kantońskiego. 

(Pat) — Dowódca jednej z dywizyj 
['Hoty mandżurskiej Czang-Sin-Wan w 
^arzystwie wicegubernatora prowincji 
.?ehol, dokonał inspekcji granicy pro-
jfecji Dżehol i Czahar, 
, W pobliżu Wangmiao chiński patrol 
śnieżny dał ognia do samochodu mand 
pfskiego. Szofer został zabity. Śledź-, 
- s t w i e r d z i ł o , że samochód znajdowali 
$ jeszcze na terytorium mandżurskiem' 
i i lrol należał do wojsk gen. Sun-Cze-
J ,1ana. 

Władze japońskie i mandżurskie, 
I 'Wiadczając, że zaszedł nowy wypadek 
Pogwałcenia granicy przez chińczyków, 
dożyły ostry proces. 

Tokjo, 17 czerwca. 
/Pat) — Stosownie do decyzji, po­

CIĘTEJ przez oficerów japońskiego szta 
7 głównego_w Czang-Czun, wojska ge-

Obaj, jak stwierdzono, pomagali kor 
sarzom, zamiast walczyć z nimi. 

Bunt 3 krążowników 
Hong-Kong, 17 czerwca 

(PAT) Z krążowników „Haiczi" 

J U T R O C I Ą G N I E N I E ! 
• * *M * m - -J e s z c z e d z i ś kup l o s w s z c z ę ś l i w e j 

k o l e k t u r z e J. Wolanów, Ł ó d ź , P i o t r ­
k o w s k a 11 i P i o t r k o w s k a 7 2 , P a b i a ­
nice, Pl. D ą b r o w s k i e g o 3 . K o n t o P.S-' . O . 
1 4 1 . 7 9 6 . P a m i ę t a j ! W o l a n ó w w z b o g a c a ł 

. Z O W N I K O W „ N A / I C Z I u 

Gdańsk przed katastrofa gospodarcza 
Wskutek ograniczeń dewizowych, eksport drzewa 

polskiego kierowany będzie przez Gdynię 
Warszawa, 17 czerwca. | Skutki zarządzeń dewizowych godzą 

itjj Akcja organizacyj gospodarczych więc w interesy przemysłu drzewnego 
* Kiownego w przeciwko wprowadzeniu przez Gdańsk najbardziej dotkliwie i w związku z tem 

'^ała Sng-Cze-Hyana, gubernatora p r o ' £ g r a m c z e n dewizowych nie ustaje, —: rada naczelna związku drzewnego w Pol 
>cjl Czahar, traktowane będą, Jak od-I p 2 S 2 e r e * u memorjałów wysłanych sce, zwraca się do rządu z prośbą, by ze 
„'lały bandyckie, ponieważ pogwałciły : ^ a r ? q e p r e m , e r a S l a w k a { m i n . Floyar-' chciał użyć wszelkich środków, celem 

IKeicnmana, w dniu dzisiejszym zwróciła i uzyskania od senatu gdańskiego uatych-
do rządu Z dłuższym memorjałem,_ra; miastowego uchylenia zarządzeń dewizo-i. 
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^ e rzekomo zawiestenie b r o n i , podpisa 
" 2 lutego r. b . 

Tientsin, 17 czerwca. 
(Pat) — Gen. Dohivara vel Dohdlra, 

.Wiadczył przedstawicielowi Reutera, 
H sprawa prowincji Czahar jest wciąż 
trawą palącą. 
Chińczycy przyjęli żądania, postawio-
im w nocie werbalnej, lecz my żąda-

fiV czego innego — oświadczył gen. Do­
l a r a . 

Tokio, 17 czerwca. 
(Pat) — Ministerstwo wojny ogłosiło 

^łoficjalny komunikat, w którym za­
BECZĄ kategorycznie pogłoskom o 
'korzeniu rządu niepodległego w Chł-
?ch północnych, o zawarciu nowego 

^ładu wojskowego oraz o utworzeniu 

da^ntwjzelna .związków drzewnych w Pol 
sce. Gdańskie zarządzenia dewizowe do 
tknęły eksporterów drzewa bodaj naj­
bardziej 

wych. 
W razie, gdyby władze gdańskie nie 

okazały skłonności do skasowania wyda 
I nych przez siebie zarządzeń — polskie 

Memorjał stwierdza, że zarządzenia organizacje eksportowe drzewa są zdecy 
dewizowe przekreśliły możliwości eks-1 dowane przenieść całkowicie eksport 
portu drzewa polskiego przez Gdańsk, drzewa do Gdyni i w tym celu dla szyb-
Zaznaczyć należy, że spowodu specjał- kiej realizacji swych zamierzeń, postana 
nych urządzeń portowych — eksport wlają wprowadzić specjalne dopłaty do 
drzewa polskiego szedł dotąd niemal zaświadczeń wywozowych, przeznacza-
wyłącznie przez port gdański. ' jąc całkowity wpływ z tego źródła na bu 

dowę odpowiednich urządzeń portowych 
w Gdyni. 

Należy zaznaczyć, że eksport drzewa 
polskiego stanowi jedną z głównych po-
zycyj dochodowych portu gdańskiego i 
przeniesienie go do Gdyni, może dla 
Gdańska stać się prawdziwą katastrofą 
gospodarczą. 

Gdańsk, 17 czerwca 
(Pat).— Wzrost zainteresowania lud­

ności gdańskiej dla spraw portu gdyń­
skiego ujawnia się m. in. w fakcie orga­
nizowania przez towarzystwo armator­
skie Weichsel, stałych wycieczek stat­
ków gdańskich do Gdyni. 

Wycieczki te zwiedzają baseny han­
dlowy l przemysłowy portu gdyńskiego. 

U^nirzymy powietrzne 
na usługach polskich llnij 

lotniczych 
Warszawa, 17 czerwca 

I (B) W roku bieżącym na polskich li-
( l ach lotniczych „Lot" wprowadzone 
^ ą tytułem próby dwa olbrzymy po-
J e t r z n e typu Douglas, rozwijające 
J^bkość przeciętną 300 kim. na godzi-
t ° ' Samolot tego typu zwyciężył w os-
jjinim gigantycznym rałdzle Londyn — 
^'udniowa Afryka. Samoloty te. uży> 
t r

a n e na linjach amerykańskich, zaopa-
u*one są w dwa motory o sole 300 ton 
1 ^ % . W kabinach samolotów jest 14 

l c isc dla pasażerów. 
I DYREKCJA polskich linlj lotniczych po 
g ł o w i ł a wprowadzić do komunikacji 
WIETRZNEJ samoloty Douglas ze wzglę 
L„ NA TO, ŻE rok ubiegły wykazywał sta 
Di..ZWIĘKSZANIE się liczby pasażerów na 
IjĴ ICH LINJACH lotniczych. Mianowicie K*°A TA wzrosła o 3000-

Domy walą się 
wskutek nfetwykłet ulewy 

Taihoku, 17 czerwca,' 
''a ^ — Środkowa i południowa część 
W*}1027

 nawiedzona została przez nie-
&I>O

 e s ' ' n a - u i c w e ' która spowodowała 
°r\vę w komunikacji kolejowej 

S . V . S . JpecfcUną SHAMPOON - ^ B L O I U D W Ł 6 S C W 

D e k r e t y o o c h r o n i e f r a n k a 
ogłoszone będą po zamknięciu sesji parlamentarnej 

Paryż, 17 czerwca 
(Pat) — W dniu jutrzejszym rada mi­

nistrów rozważy szereg zarządzeń, ma­
jących na celu ochronę franka i uzdro­
wienie sytuacji ekonomicznej. 

Premjer Laval powołał, jak wiadomo 
komitet ekspertów do zbadania zagad-

Jutro ciągnienie 
L o s z a k u p już w s ł y n n e j k o l e k t u r z e 

nień natury finansowej, ekonomicznej nia, uzgodnione z ministrami resortowy 
oraz sytuacji kolei państowych. Eksperci mi. — W konkluzji powstał szereg pro-
dyrektor sieci kolei państwowych Dau- jektów dekretów, które mają być przed-
try, sekretarz generalny imperjalnej kon stawione radzie ministrów. Niemniej jest 
ferencji ekonomicznej Gignoux i wice- wątpliwe, czy dekrety te zostaną ogło-
dyrektor obrotu pieniężnego Rueff, zło- szone przed ukończeniem sesji parlamen 
żyli dziś premjerowi swoje sprawozda- tarnej. 

W kołach politycznych twierdzą, że 
jutrzejsza rada ministrów przedewszyst-
kiem ustali datę zamknięcia sesji parla-

j mentarnej. Ogólnie przypuszczają, że na 
stąpi to pomiędzy 25 a 28 czerwca. 

W dniu jutrzejszym, izba deputowa 

Afera szpiegowska w Rumunji 
Na cze le organizacji stał obywatel węg iersk i 

Bukareszt, 17 czerwca. \ zamieszany porucznik służby czynnej, 
(Pat) — Wykryto tutaj wielką o r g a - J o a n Antonescu, należący do pułku, sta 

nizację szpiegowską na rzecz Węgier, na cjonowanego w Giurgiu. 
której czele stał dyrektor węgierskiego' Władze śledcze przeprowadziły sze 

, nych odbędzie posiedzenie o charakte-
I rze raczej formalnym.Na porządku dzień 

P i O t r k O W S k a 22 n y m z n a i ^ u i e bowiem jedyna tylko 
, sprawa nominacji stałych członków wiel 

P i O t r k O W S k a 66 ^ " c n k o r n i s Y i parlamentarnych. Poszcze-
i tu gólne ugrupowania partyjne już desygno 
N n U f n m i p k k a l ! w a ł y swoich członków do tych komisyj. 

Chodzi więc jedynie o potwierdzenie 
składu osobowego oraz wybór przewod­
niczącego komisji wojskowej na miejsce 
płk. Fabry, który został ministrem woj­
ny i komisji emerytur na miejsce Maupo-
ila, który został ministrem emerytur. 

Paryż, 17 czerwca. 
(Pat) — W dniu jutrzejszym dotych­

czasowy minister marynarki Roustan, za 
mianowany zostanie ministrem oświaty. 

komunikacii K O L E J O W E J . 1 KTÓREJ CZEIE SIAI AYREKIOR W ^ G I E I S N . I * G U O N - U ^ * , T' :r ir,-"V'—A,, 
Woda nodnwła "zereg domów, z któ nawigacyjnego towarzystwa dunajskiego, • reg aresztowań oraz skonfiskowały wiel Tekę ministra handlu obejmie Bertrand, 

V c l 1 30 zawaliło się. Jedna osoba zosta-j Frantz Putnik, obywatel węgierski. >ka ilość materjału kompromitującego. | który piastował to stanowisko w gabi-
4 zabita ( -W aferze szpiegowskiej jest również 1 necie Flandina. 

http://iv.ir.b-
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Rozruchy w Irlandii 
Londyn, 17 czerwca. 

W stolicy Ulsteru w mieście Belfast, 
wybuchły ponownie rozruchy. 

Na ulicy York, doszło do krwawych 
starć, wywołanych przez republikanów 
irlandzkich. Dwie kobiety przechodzące 
ulicą, odniosły ciężkie rany rewolwero­
we.—Na innej ulicy postrzelono również 
dwu przechodniów. — Rozruchy zostały 
zlikwidowane przez policję, która przy­
była na samochodach pancernych. 

Odpowiedź francuska 
w sprawie rokowań morskich 

Paryż, 17 czerwca. 
(Pat) — Laval wręczył ambasadorowi 

brytyjskiemu w czasie dzisiejszej konfe­
rencji kopję odpowiedzi francuskiej na 
pismo rządu brytyjskiego w sprawie nie 
miecko-angielskich rozmów morskich. 

Odpowiedź tę wręczy oficjalnie jutro 
w Londynie, ambasador francusku 

Pomorze w hołdzie 
ś.p. Marsz. Piłsudskiemu 

Żarnowiec, 17 czerwca 
(Pat) — Wczoraj, na terenie powiatu 

morskiego, na pograniczu polsko-niemiec 
kiem, odbyły się podniosłe uroczystości 
ku czci Wodza Narodu. 

Nad otwartym Bałtykiem pod Dęb-
kami, przy ujściu Biaśnicy do morza, 
nad brzegami najpiękniejszego jeziora, 
wybrzeża żarnowieckiego i t. d., zapłonę 
ły stosy. 

W uroczystościach wzięli udział, 
przedstawiciele władz, wszystkich spo­
łecznych warstw oraz tłumy kaszubów. 
Po zapaleniu stosów, wszędzie odczyta­
ne zostało orędzie Pana Prezydenta. 

Niemcy wciąż myślą o koloniach 
Surowe represje przeciw zwolennikom „Czarnego Frontu" 

Berlin, 17 czerwca. 
(PAT) Na zakończenie kongresu nie­

mieckiego towarzystwa kolonjalnego 
we Fryburgu w Badenji wygłoszono 
szereg przemówień o znaczeniu daw­

nych kolonji niemieckich, jako bazy su­
rowcowej Rzeszy. 

Mówcy podkreślali, że kolonje te po 
powrocie do Niemiec zostaną w krót­
kim czasie tak rozbudowane, iż będą 

R I I I I I 
Termin zgłaszania pretensyj przedłużony do 30 września 

Warszawa, 17 czerwca, .przewrotu ponieśli szkody materjalne lub 
(Pat) — W dzienniku Ustaw Rzeszy, 

ukazało się zarządzenie wykonawcze do 
ustawy o wynagrodzeniu szkód, spowo­
dowanych przez wypadki, związane z 

moralne wskutek bądź to przekroczenia 
władzy przez organa urzędowe, bądź na 
skutek zbiegowisk i rozruchów. 

Poszkodowani winni zgłaszaś swe pre 
przewrotem narodowo-socjalistycznym w ; tensje przed właściwemi sądami. Osta-
Niemczech. iteczny termin zgłaszania szkód został 

W myśl rozporządzenia, do odszkodo | przedłużony do dnia 30 września r. b. 
wania mają prawo ci, którzy w czasie 

Lekkomyślny urzędnik Sądu Najwyższego 
wykradł z akt fałszywą m o n e t ę i us i łował puścić w obieg 

Warszawa, 17 czerwca. 
Na wokandzie sądu okręgowego, zna 

lazła się niezwykła sprawa urzędnika 
Sądu Najwyższego, oskarżonego o wykra 
dzenie z akt jednej monety fałszywej 10 
złotowej i usiłowanie puszczenia jej w 
obieg. 

Według aktu oskarżenia, sprawa do­
wodzi niezwykłej lekkomyślności urzęd­
nika, który, majjąc monetę fałszywą, opo 
wiadał o tem rolnym kolegom Sądu Naj 
wyższego, sam chwaląc się, że wyjął ją 
z akt sprawy, a następnie proponował 

OCXXXX>OOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)CCOOOOOOOOOOOCX5 

Nowy mord polityczny w Rosji 
Zamordowany został przywódca sowie tu w Noworosyjsku 

Berlin, 17 czerwca. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj 

ne donosi z Moskwy: 
Nowe morderstwo na tle oolitycz-

nem wywołało tu duże wrażraie. W 
I 

Noworosyjsku został zamordowany je­
den z najdawniejszych członków partji 
Antipow, jeden z przywódców sowietu 
miejskiego; Spjawcó.w nie schwytano. 

Światowa konferencja l. 
składa hołd pamięci ś.p. Marszałka Pi ł sudskiego 

Paryż, 17 czerwca. 
(Pat) — W, obradującej w Paryżu 

światowej konferencji b. kombatantów 
żydów, bierze m. in. żywy udział pod 
przewodnictwem por. L. Bregmana, de­
legacja b. kombatantów żydów z Polski. 

Celem konferencji b. kombatantów 
żydów jest manifestacja spełnienia przez 
społeczeństwo żydowskie w poszczegól­
nych krajach, obowiązku obywatelskiego 
w czasie wojny i walk wolnościowych. 

Zaznaczyć należy, że delegacja ży­
dów polskich sprecyzowała swoje stano 

wisko, odrzucając pomysł powołania do 
życia specjalnej organizacji międzynaro­
dowej kombatantów żydów. Delegacja 
żydów polskich wyszła z założenia, że 
utrzymanie stosunków między organiza­
cjami kombatantów winno się odbywać 
za pośrednictwem Fidac'u. 

Na inauguracyjnem posiedzeniu kon­
ferencji, przewodniczący Wankow, od­
dał hołd pamięci Marszałka Piłsudskie­
go. Konferencja uczciła pamięć Marsza! 
ka Piłsudskiego 1-minut. milczeniem. 

sekretarzowi sądu grodzkiego, oddział 18 
wymianę tej monety. 

Kiedy wymiana monety nie udała się, 
urzędnik prosił sekretarza o pożyczkę, 
proponując pozostawienie monety w za­
staw, co sekretarz zrozumiał, jako chęć 
złożenia fałszywej monety do pieniędzy 
kasowych. 

Kolegjum Sądu Najwyższego zawie­
siło urzędnika w pełnieniu służby, obni­
żając mu pobory o 10 procent. 

Oskarżony nie przyznaje się do wi­
ny, dowodząc, że przypadkowo wręczo 

mogły pokryć całe zapotrzebowanie 
Rzesey niemieckiej w zakresie produk­
cji rolniczej, górniczej oraz surowców 
potrzebnych dla przemysłu. 

Berlin, 17 czerwca. 
(PAT) Trybunał ludowy skazał 2-c]| 

zwolenników nielegalnej organizacji 
Czarnego Frontu, kierowanej z zagra­
nicy przez Otto Strassera na karę 8 i 
3 lat ciężkiego więzienia. 

Oskarżeni przemycali z Czechosło­
wacji i kolportowali wśród jaczejek 
strasserowskich w Niemczech biuletyn 
antyhitlerowski. 

Przewodniczący trybunału z " a c ' " 
skiem wskazywał na konieczność za­
stosowania wyjątkowo surowych kar 
ze względu na „wielkie niebezpieczen-
sto, jakie ruch strasserowski przedsta­
wia dla niepewnych elementów." 

' V 
Berlin, 17 czerwca. 

(PAT) Jak donosi „Der AngrlH". w 

nocy z soboty na niedzielę, zasztyleto-
wany został w miejscowości nadren-
sklei Beuer, szturmowiec. Sprawco^ 
morderstwa aresztowano. 

A d w o k a t o m ż y d o m n i e wolno 
bronić z urzędu na koszt państ*'8 

Kolon ja, 17 czerwca. . 
(PAT) Sąd krajowy w Hann wyd a 

rozporządzenie zabraniaiace adwoka' 
tom żydom bronienia ludzi biednych 1 

urzędu na koszt państwa. 
Jako motyw podano że, żyd nie P 0 ' 

no mu fałszywą monetę, ale nie chciał winien otrzymywać żadnych pieniędzy 
jei puścić w obieg, lecz żartował. Roz- od państwa nar. socjalistycznego, 
prawa trwa. 
°ooooo °°°oooooooooooooooooooooooooooooooooooococ^ 

Przed konferencją Malej Enfenfy 
Głównym t e m a t e m obrad będzie s tosunek do Sowietów 

Budowa dworca Głównego w Warszawie 
p o s f ^ p u S « e s x y b k o n a p r z ó d 

Warszawa, 17 czerwca. 
Na stacji Warszawa-Główna wyko­

nywane są obecnie roboty nad przysto 
sowaniem tej stacji do nowych warun­
ków pracy, jakie powstaną przez całko 
wite przeniesienie ruchu pociągów na 
dolny poziom oraz elektryfikację lir.ji 
średnicowej i podmiejskiego ruchu oso­
bowego w kolejowym węźle warszaw­
skim-

W dolnym poziomie dworca wybu­
dowane zostaną cztery nowe tory, 
które łącznie z czterema już istnieją* 
cemi stanowić będą grupę 8-miu torów 
peronowych, potrzebnych do obsłuże­
nia całego ruchu osobowego stacji w 
pierwszym okresie jej budowy. Równo­

cześnie prowadzone są roboty przy bu 
dowie dwóch nowych peronów, oraz 
przy montażu dźwigów bagażowych 
do ich obsługi. 

Prócz robót towarowych prowadzo 
ne są dalej prace, związane z budową 
przekrycia, mającego stanowić dolną 
część przyszłego dworca, mianowicie 
zakładane są w dalszym ciągu funda­
menty dworca i montowana iest kon­
strukcja żelazna przekrycia. 

Ponadto wykonywane sa roboty 
przy budowie pokrycia wschodniej czę­
ści wykopu linji średnicowej, które u-
możliwią w przyszłości połączenie uli­
cy Wielkiej z Poznańska, oraz stworzą 
plac przed nowym dworcem. 

Bukareszt, 17 czerwca. 1 więtacji., ótti&iiSiBM .12 .$ '̂:v',> d E 
(Pat) — Koła polityczne rumuńskie' Mówi się też o wyjeździe do Paryż' 

przywiązują wielkie znaczenie do mają- trzech ministrów państw małej ententY' 
cej się odbyć w Białogrodzie konferencji natychmiast po konferencji dla omówi 6 ' 
małej ententy i twierdzą, że głównym te nia ważnych spraw z premjerem La"*' 
matem rozmów będzie stosunek państw' lem. — 
małej ententy do ZSRR. Bukareszt, 17 czerw- 8 ' 

Minister Benesz poinformuje swych 1 (Pat) — Otwarta tu została dziś ko"' 
koleg ów o rozmowach ze Stalinem, Ko- ferencja małej ententy gospodarczej. 
la tutejsze komentują również sprawę,! Wyniki konferencji przedstawić 1! 8 

jak ustosunkuje się Jugosławja do nawią I zostaną stałej radzie małei ententy, zb' e 

zania stosunków dyplomatycznych z So- rającej się 22 czerwca w Białogrodzic> 

JLowe rekordy t®tnic%e 
instytutu fizkultury. 

Paryż, 17 czerwca. 
(PAT) Letniczka francuska mrP* 

Wilsz pobiła kobiecy rekord Świato^K 
wysokości, wznosząc sie na wv.sok l ) 5 C 

11.800 m. 
Moskwa, 17 czerwca-

(PAT) Lotnicy Priluckii i Z , l l e . 
wznieśli się w okolicy Moskwy na 
łonie wolnym objętości 2200 metrów 
sześciennych na wysokość 8500 m-

Moskwa. 17 czerwca. 
(PAT) Sześć kobiet: Jakowlewa, 

Borcewa, Babuszkina i Malinowskaja 
skoczyły dziś nad Moskwa ze spado­
chronami z wysokości 6700 m. bez apa 
ratu tlenowego, bijąc rekord światowy 
studentki Fiodorówny ustalony w roku 
ubiegłym w Leningradzie. 

Pierwsze trzy spośród rekordzistek 
są pracownicami doświadczalnego insty 
tutu lotnictwa, pozostałe studentkami 

Zastrzelili żywą, pochodnię 
S i f r a s z l l w u f i n a ł w a H ł c i d w u c h r o d ó w 

Kair, 17 czerwca wórzu swego młyna, oblali naftą i pod-
(Pat) Prowincja Dikna od wielu lat palili, 

jest terenem walk dwuch rodów: Al- Nieszczęśliwy, wołając o pomoc wy-
Kanara i Al-Fallachin. i biegł na ulicę, ale sąsiedzi nie widząc 

Ostatnio członkowie rodu Al-Falla-. dla niego ratunku, a w obawie, 
chin podeszli w nocy do Machmuda Gu-j podpalił wsi, zastrzelili żywą 
ma z rodu Al-Kanara, gdy spał na pod- - dnie. 

R o z m a i t o ś c i z e ś w i a t l i * 
„CHLEB PRZYSZŁOŚCI". 

Profesor uniwersytetu w Pradze, Stoklasa, 
podjął ostatnio energiczną kampanię w walce o 
nowy sposób wypiekania chleba. Jak głosi proi. 
Stoklasa. w szeregu odczytów i konierencyj, do­
tychczasowy wypiek chleba w krajach Zachodu 
nie poszedł za zdobyczami nauki współczesne), 
I tak otręby, najcenniejsza cząstka zboża, zawie­
rająca losiór, magnesium, calcium i żelazo w for­
mie organicznej, a więc łatwo dającej się. przy­
swoić, są starannie odrzucone z mąki przeznaczo­
nej na chleb. Skutkiem tego chleb ten stanowi 
pożywienie ubogie 1 niekompletne, Proi. Stokla­
sa rzucił hasło walki o „chleb przyszłości", t. zn, 
chleb zawierający otręby 1 jednoczący wszystkie 
pierwiastki odżywcze pszenicy 1 żyta. 

W WALCE Z WIBRACJĄ OKRĘTU. 
Pewien wynalazca angielski ogłosił ostatnio 

wyniki swych doświadczeń, podjętych celem wal­
ki z przyczynami choroby morskiej. Zdaniem 

| borowaniu serji kanałów w skrzydłach śruby, ' 
j do Jej środka. Kanały te pozwolą na odpływ P°j 
wietrzą, które we wszystkich propellerach zb'*^ 
się koło osi i powoduje drgania, Ekspcryo , c ^ 
uczonego angielskiego przeprowadzony był 
szeregu niewielkich statków i dał doskonałe ^ t 

niki. W najbliższym czasie ma on być ró** , 
dokonany na wielkich okrętach transatlantyk C ' 

KTO SIĘ LEPIEJ UCZY, DZIEWCZi"^ 
CZY CHŁOPCY? 

Na to pytanie odpowiada statystyka * 
lackiego ministerstwa oświaty, Ołóż w 

szkolnym 1933/34 liczba młodzieży 

rok« 
szkolne! * 

szkołach średnich w Wiedniu wzrosła 1 6 2 ' 
do 64,358, z tej liczby 21.454 dziewcząt. 54 P r 0 £ 
wszystkich uczących się uczęszcza do gto ' n a 

iów realnych, 26 proc. do klasycznych, »S PrV 
do szkół fachowych, 2 proc. do szkół *»**f!5 

po-

owego wynalazcy, chorobę morską powoduje nic stępy w nauce: 23 

wyższego rzędu. Jak w latach poprzednich 
i w tym roku dziewczęta wykazały w i ę k s z C F 

proc. uczenie zaliczono 
tylko samo kołysanie okrętu, które na wielkich i celujących, wobec lfi proc. uczniów tej s * 
okrętach jest nieznaczne, lecz głównie drganie i kalegorji; do nieuzdo^nionych zaliczono 12 P' f 

by llie wibracje śruby okrętowej. Otóż w celu zicduko- ' chłopców, a 10 proc. dziewcząt. Jak w l t , a 

POCłlO- wania tego drgania do minimum uczony angielski tych cyfr dziewczęta uczą się lepiej od e b 

wynalazł specjalne urządzenie, polegające na wy- ców i czynią większe postępy w naucz. 
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ma ostatecznie zatwierdzić budżet miasta. — Dekla­
racje przedstawicieli poszczególnych frakcyj 

Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca iw.58 

* Wschód księżyca 21.58 I w t o r e K U Zachód księżyca 5 00 
teMnJ Długość dnia 10.07 

- Przybyła dnia 9-48 

, Przy zaburzeniach w trawieniu, bó-
żołądka! naturalna woda gorzka 

franciszka. Józefa" pobudza do wy-
^ożnień. Pytajcie się lekarzy. 

Ferje letnie 
lut się rozpoczęły. — Kolonje 

i półkolonie 
I W związku z rozpocżętemi ferjami 
^niemi w szkołach, a co za tem idzie 
yobeC wzmożonych wyjazdów, władze 
Alejowe wydały specjalne zarządzenia. 
rj?ia.ce na celu zapobiegnięcie natłoko­
wi w poci agach. 
, Z dniem dzisiejszym, w okresie naj­
niższych dziesięciu dni, zostanie zwięk 
%ony skład pociągów, zdążających do 
5 'ejseowości uzdrowiskowych i nadmor 
skich. 

Wczoraj, wobec zakończenia roku 
^kolnego, wyjechała na kolonje letnie 
5'erwsza partja dzieci, w liczbie 1500. 
^zieci te przebywać będą na koloniach 
"o 16 lipca, poczem uda się druga gru-
Da. Trzecia wyjedzie 16 sierpnia. 

Poza tem w końcu b. tygodnia uru­
chomione będą pólkolonje w parku 3 
"*aja, w którym, w dwuch okresach, 
^zebywać będzie po 2 tysiące dzieci. 

NaHołenstwo żałobne 
ta duszę ś. p. Marszałka Piłsud­

skiego 

K W dniu wczorajszym w Katedrze 
I Stanisława Kostki odprawione zo­

rało, z inicjatywy „Rodziny Policyjnej' 
\ Łodzi nabożeństwo żałobne ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Nabo­
żeństwo celebrował w asyście ducho­
wieństwa ks. kan. Szczepański. 

Wzięli w niem udział przedstawi­
c i e władz wojskowych z gen. Langne-
r e m na czele, komendant wojewódzki 
N i c j i dr. Torwiński, komendant m. Ło-

insp. Niedzielski, naczelnik urzędu 
,'ledczego insp. Petry, inspektorzy po-
"cji Złotowski i Brożyński, korpus ofi-
^ erów policji, przedstawiciele władz 
Udowych, samorządowych itd. (i) 

Hhbx rocznika 1914 
Kto ma się stawić dziś i jutro 

, Dziś, we wtorek, dnia 18 bm., przed 
Emisją poborow.i Nr. 1 (Pierackiego 
j-jj) winni sie stawić poborowi rocznika 

9 13 (kat. B) na wszystkie litery, za-
n ' tszkali na terenie 2 , 9 i 11 komisarja-
' u policji. 

Przed komisją poborowa Nr. 2 (ul-
J ( ) t rkowska 165) winni sie stawić po­
l o w i rocznika Dli (kat. B) na wszy 
„l^ie litery z terenu 4 komisariatu poli-
cii. 
i Jutro, w środę, dnia 19 bm.. przed 

0 ,nisją poborow.i Nr. 1 winni' się sta-
poborowi rocznika Dli (kat. H) o 

Łowiskach na litery początkowe D, E. 
J• G. H, I, J, K, L, Ł, M. N, O. R z tere-
" i komisarjatu-

h .Przed komisją poborr.wa Nr. 2 — 
U ° b o r o w i rocznika 1913 ( k a t . B) o naz­
w a c h na litery o-; A do" O włącznie 

t e r enu 7 komlsari-i ' : policji. 
. N a komisję należy zahrać dowód o-
1 0 I l ' s t y , hm zaświadczenie t-.żsam.-.ści 
^.idtografj?,. kart-; • dr.czenia służby 
'."iskowej, świadectwo szkolne i ża­

r o w e . 

i^ziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 
u K. Leinwcbra — Plac wolności 2, Sukc. 
,£ L

a r

tmnna Młynarska 1, W. Danieleckiego 
^ yoirl.-owska 127, A. Perelmana •-- Cegielnia-
•Wńi ' J - Cymera _ WólczańsKa 37, Sukc. F. 

Ełckiego _ Napiórkiwskiego 27. 

Kto będzie glosował „za" i kto—„przeciw" 
W ciągu dnia 

wały się obrady 
wczorajszego odby-, w sprawie glosowania „za" lub prze 
frakcyj radzieckich,! cj-w" budżetowi- Uchwały te jednak 

celem omówienia sytuacij i zajęcia sta­
nowiska wobec dzisiejszego posiedze­
nia rady miejskiej i głosowania „en 
bloc" budżetu masta-

Jak nas poinformowano, we wszyst 
kich frakcjach zapadły już decydujące 
uchwały co do treści deklaracyj, jakie 
odczytane zostaną na wstępie, jako też 

trzymane są w tajemnicy, tak że do o-
statniej chwili nie będziemy wiedzieli, 
czy znajdzie się w radzie miejskiej wjęk 
szość dla uchwalenia budżetu, czy też 
— do jego obalenia. 

Porządek dzienny dzisiejszego po­
siedzenia jest następujący: 1) zatwier­
dzenie en bloc budżetu miejskiego, 2) 

obofnih żywcem pignsbany 
Straszny wypadek przy wierceniu studni 

Na posesji przy ul- Inflandzkiej 16 koledzy pracy rzucili mu sie na pomoc 
wydarzył się wczoraj śmiertelny wy- [ jednak, wjidząc bezskuteczność swych 
padek przy pracy 

Właściciel posesji wierci obecnie 
studnię. Robotę te przeprowadza kilku 
robotników. 

Wczoraj około godziny trzeciej po 
południu 40-letni Gustaw Gust. zam. 
przy ul. Jerzego 14, znajdował sic na 
dnie piętnastometrowego dołu studzien 

prób odkopania wielkich zwałów ziemi 
— zaalarmowali straż ogniową. Na 
miejsce wyruszył bałucki oddział stra­
ży oraz oddział uczniów kursu oficer­
skiego strażaków z instruktorem. 

Po dłuższych wysiłkach strażacy 
dostali się do nieszczęśliwego Gusta. 
Lekarz pogotowia dr. Frank, iuż czekał 

wybór 10 opiekunów społecznych i 20 
zastępców, 3) upoważnienie zarządu 
miejskiego do zaciągnięcia pożyczki in­
westycyjnej na sumę 10 miljonów zło­
tych, 4) przyjęcie dotacji z komunalne­
go funduszu p o ż y c z k o w o - z a p o m o g o w e r 
go w kwocie 135.000 zł., 5) interpelacje 
zapytania, wnioski. 

T e n os ta tn i punkt p o r z ą d k u d z i e n n e 
go b u d z i n i e m n i e j s z e z a i n t e r e s o w a n i e , 
a n i ż e l i punkt 1, p o n i e w a ż o b e j m u j e on 
deklaracje radzieckie, k t ó r e w y c z e r p a ć 
mają s p r a w ę k rwawych e k s c e s ó w z 
dnia 2 kwietnia i 2 8 maja. D e k l a r a c j e w 
tej s p r a w i e p r z y g o t o w a ł y w s z y s t k i e 
f rakcje . A p o n o ć t r e ś ć t y c h o ś w i a d c z e ń 
jest b a r d z o o s t r a . 

D z i s i e j s z e p o s i e d z e n i e r a d y mie j sk i e j 
z a p o w i a d a s i ę w i ę c b a r d z o c i e k a w i e - (i 

nego, który umacniał ocembrowaniem z aby natychmiast udzielić pomocy oona 
betonowych drenów- U krawędzi dołu terowi pracy. Jednak pomoc lekarska 
stało kilka drenów, gotowych do spu- była już bezcelowa. Gust — lak stwier-
szczenia 

W pewnym momencie, gdy Gust był 
na dnie — ziemia się obsunęła 1 zasy­
pała nieszczęśliwego robotnika. Jego 

dził lekarz — zmarł wskutek uduszenia 
Zwłoki zostały zabezpieczone na miej­
scu, (g) 

FABV.CHŁW-FARM..7AP.KOWALSK I" WARSZAWA 

D R O G A 
z a k u p i o n y w z n a n e j koL«m.~> — 

B. W E I N B E R G 

d o d o b r o b y t u 
p r o w a d z i p r z e z l o s 

z a k u p i o n y w z n a n e j k o l e k t u r z e 
PIOTRKOWSKA 42 
PIOTRKOWSKA 163 
PIOTRKOWSKA 317, 

gdzie w ostatnich loteriach padły imponujące wysrane iak: zł. 250.000,— na Nr. 35538, zł-
100.000— na Nr. 89650, 2 razy po zł. 50-000,— na Nr. Nr. 115887 i 126629, zł. 20-000 na Nr. 
142884, 3 razy po zl. 10.000 na Nr- Nr. 79145, 35535 i 176303 i wiele jeszcze po zł. 5.000,—, 
2,000— i t d. Śniesz! Kup luz nasz los! JUTRO CIĄGNIENIE! 

Dodatkowo Z m i . złotych 
uzyskała Łódź na roboty kanalizacyjno-

wodocSągowe 
Donosiliśmy już, że zarząd miejski. Zabiegi te odniosły częściowy rezul-

w Łodzi wszczął starania o uzyskanie tat, gdyż Fundusz Pracy przychylnie 
dodatkowych kredytów na roboty ka- i ustosunkował się do nich i obiecał w 
nalizacyjno - wodociągowe, w wysoko- ' ciągu najbliższych dni udzielić odpo-
ści 2 miljonów złotych. Zarząd miejski,' wledzi. 
podejmując te starania, wskazał, jż ro-j Dziś rano udają się do Warszawy 
boty kanalizacyjne są już w takiem przedstawiciele samorządu łódzkiego 
stadjum, że nadanie im szybszego tem-:celem odbycia finalizujących rozmów. O 
pa mogłoby nareszcie przyczynić się do ile Łódź otrzyma tę kwotę — będzie 
rozwiązania problemu kanallzacyjno - można zatrudnić jeszcze kilkaset bezro-
wodociągowego w Łodzi. botnych. (i) 
oooooooooooooooooooooooooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx;oooooo( 

Katastrofalna powódź w Ameryce 

Młodociany hotnunisl 
znalazł się wczoraj przed sądem 

Przed sądem okręgowym stawał 
wczoraj 15-letni chłopiec — Mendel 
Szpiro, oskarżony o uprawianie propa­
gandy komunistycznej. 

Dwudziestego listopada r. ub. jakiś 
osobnik zawiesił plakat w bramie do­
mu przy ul. Piłsudskiego 56. Przechod­
nie, którzy byli świadkami tego czynu 
spostrzegli kilku młodych chłopców 
szybko oddalających sie- Przechodnie 
zainteresowali się treścią pl-akatu, 
stwierdzili, że jest nielegalny i podpisa­
ny przez organizację młodzieży „Pio­
nier" i pobiegli za młodocianymi pro­
pagatorami komunizmu. 

Pościg doprowadził do ujęcia tylko 
jednego oskarżonego. Świadkowie 
stwierdzili, że to on właśnie bvł tym, 
który plakat zawiesił. 

Pociągnięty do odnowiedzialności 
karnej, dotychczas nienoto\vanv — Szpi 
ro nie przyznał się do winy, twierdząc, 
że przypadkowo znalazł sie na ul. Pił­
sudskiego w czasie krytycznym. 

Sąd uznał oskarżonego winnym za­
rzucanego mu czynu, jednak z uwagi 
na jego miody wiek, postanowił zawie 
sić wykonanie kary — umieszczenie w 
domu poprawczym — na lat trzy, od­
dając go pod opiekę kuratora sądowe­
go, (gas) 

• • • • • * < • 

NIEZWYKŁA O B S A D A : 
KAY FR/ 
R1CARP' 

Wylew rzeki Missouri w Ameryce, spowodował katastrofalną powódź. Ludność 
musifcla schronić się na dachy domów. \ 

WARNER D 
Wkrótce „CA3INO* 



-Nr . 166 

W dniu 15 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

A D A L . A W I C K 1 
MAJSTER DRUKARSKI ' . , ' 

W zmarłym straciliśmy wielce sumiennego i oddanego współpracownika, którego za zdolności zawodowe i zalety charakteru wysoko ceni­
liśmy. ZARZĄD 1 DYREKCJA 

WŁÓKIENNICZEJ SPÓŁKI AKCYJNEJ 
„N. EITINGON I S-KA". 

Po\vc 

Nauczycielowie przeciw egzaminom 
N o w a fala samobójs tw w ś r ó d młodz ieży szkolnej . 
N iece lowy , n iemiarodajny i s z k o d l i w y zabieg 

M e m o r j a ł d o m i n i s t e r s t w a w . r . i o . p . 
Przed kilku dniami, z racji zakończe­

nia roku szkolnego, przytoczyliśmy sze­
reg tragicznych wypadków, jakie wyni­
kły na tle odbywających się egzaminów 
maturalnych. Wypadki, jakie przytoczy­
liśmy, nie wyczerpują bynajmniej listy 
ofiar. Egzaminy maturalne jeszcze trwa­
ją i znów niemal każdy dzień przynosi 
wieści o nowych targnięciach się na ży­
cie młodych chłopców i dziewcząt. Świe 
źo w dniu wczorajszym zanotowano 2 
wypadki w Grodnie i 1 w Łowiczu. A 
ile poza tem wytworzyło się cichych 
Iragedyj, zmarnowanych egzystencyj? 

W związku z tem pragniemy zwró­
cić uwagę na rzecz zasadniczą. Przeciw 
ko egzaminom maturalnym w obecnej 
postaci wypowiadają się właśnie wszys­
cy. Rokrocznie, gdy zbliża się okres eg­
zaminów dojrzałości zaczyna się o tem 
głośno rozprawiać, snuć projekty, zasta­
nawiać się nad tem, źe należy to i owo 
zmienić, a bodaj czy nie radykalnie zli­
kwidować te tortury młodzieży. Ale — 
mówi się o tem tak długo, dopóki nie 
zostają rozdane świadectwa. Później 
sprawa cichnie, zapomina się o niej i do 
piero po roku, gdy matura zaczyna zbie 
rać zUtSw krwawe żniwo, sprawa ponow­
nie wp.ywa na porządek dzienny. 

Komu zależy właściwie na utrzyma-

(7 na 10), świadczy o tem, że źródło zła 
tkwi nie we wzroście lenistwa czy 
nieuctwa młodzieży, ile w toku i meto­
dzie nauczania. Jeśli nie kasuje się egza 
minów maturalnych — oznacza to, że 
nie ma sie zaufania ani do uczniów, ani 
do nauczycieli, którzy tych uczniów wy 
chowują i kształcą. 

W rezultacie swego memoriału zwią­
zek nauczycielstwa polskiego wskazuje, 
źe jeśli ze względów technicznych nie 
można całkowicie odrazu zlikwidować 
egzaminów, to należy przynajmniej i to 
jaknajrychlej zrewidować podstawy 
zwolnień abiturientów od egzaminów 
ustnych oraz ustalenia t. zw. opinji ogól 

nej o dojrzałości i rozwoju umysłowym 
abiturjcnta. Jeśli nauczyciel uważa, że 
uczeń jest dostatecznie przygotowany do 
studjów na wyższej uczelni i jeśli egza­
miny piśmienne wypadną zadawalająco 
—•ustne już nie powinny się odbywać, 
gdyż właśnie w czasie ustnych egzami­
nów zdarzają się największe niespodzian 
ki, ścinani są najzdolniejsi uczniowie, 
których nerwy nie wytrzymują". 

Powyższy memorjał niewątpliwie bę­
dzie wzięty pod uwagę przez najwyższe 
władze szkolne. To, co się stało dotych­
czas — nie da się już odrobić, ale pamię 
tać należy, że za rok czeka nas nowy o-
kres maturalnych udręczeń. (s) 

SOOC3CW COOOO<XXXX>5GCXXX>C>CO^ 

Z E prawo noszenia... spodni 
płac! się w Chinach specjalny podatek 

Nigdy nie jest tak źle, żeby nie mo­
gło być jeszcze gorzej — powiadają «p-
tymiści. I wysuwają stąd wniosek, że 
nie powinniśmy skarżyć sie na to, co 
jest, bo przecież, nję, jest 'to^ięsićje naj­
gorsze. 

Pesymiści zgadzają sie naogół, że 
zlo zawsze ma w zanadrzu iaką nową 

wszystko, ale i spamiętać! 
A gdy wreszcie uiści wszystkie po­

datki, myśljciei że mcże odetchnąć spo­
kojnie? Skąd znowu! Dotąd była mo­
wa 'tylko o legalnych podatkach, ścią­
ganych przez urzędv skarbowe. A po­
za niemi na ludność chińska walą się 
nieustannie przeróżne r e k w i z y c i e , k o n 

Turystyka 
POCIĄG POPULARNY DO KRAKOWA. 
Pragnąc zapewnić sobie tani i wygodny 

przejazd pociągiem popularnym do Krakowa, 
należy Już w dniu dzisiejszym zapisać sie w 
„Orbisie" na wycieczkę, mającą na celu złoże­
nie hołdu zwłokom ś. p. Marszalka Piłsudskiego, 
zwiedzenie Wawelu 1 wzięcie udziału w sy­
paniu kopca na Sowlńcu. Odiazd wycieczki dnia 
20 b. m. wieczorem, powrót 22 czerwca rano 
Koszt przejazdu w obie strony pociągiem. o r * z 

autobusem na Sowiniec i oplata za zwiedzenie 
Wawelu wynosi zł. 11.70. „Orbis", ul-
kowska 18 1 65. Tel. 249-33 i 101-01. 

gren i e a 
" ^ględ, iSe 

nie' z re 

Piotr-

NA CZWARTEK DO ŁOWICZA' 
no-Na święto Bożego Ciała organizuje sU • w ' 

ciąg popularny do Łowicza. Koszt u,_ 
obie strony zł. 3.30. Zapisy P. B. P. „Orbis 
Piotrkowska 18 i 65. Tel. 249-33 i 101-01. 

BILETY SYPIALNE W „ORBISIE" 
PPP-W dalszym rozwoju organizacyjnym 

„Orbis" otrzymał prawo sprzedaży blletó'* »'• 
plalnych po cenach normalnych, o czem i"8 ; 
zaszczyt zawiadomić naszą P. T. KliiC'' 
Zwracamy Jednocześnie uwagę, Iż wobec wtyj 
żonych wyjazdów urlopowych zakup bllc^*.' 
jak i miejsc w wagonach sypialnych w,ka i a'V 
byłoby uskuteczniać w terminie wczcś» i e ' 
szym. 

TANIE WYJAZDY ZAGRANICE-
Zapowiadamy zapisy na tygodniowi 

cleczkę do Wiednia, oraz przyjmujemy d?'™ 
zgłoszenia na wyjazd do Paryża, Bruksc'.'. J 
gosławjl I .Bułgarjl. Ulgowe paszporty do &f' 
choslowacji PBP „Orbis", ul. Piotrkowska " 
i 65. Tel. 249-33 i 101-01. 
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niu tych egzaminów? Dotychczas stano- smutną niespodziankę dla ludzi, ale nie ' trybucie 1 haracze, nakładane przez roz 
Tu iL'I.- M nirrłfL,i'i'/!;Ui"iiii, 'R'.'m,Ai,"ILI N - M . ' I Ł .1,. J MM . . . J - H U T N ' n * J.. . L. LIT* I.',.. • • . . ł t> ! - . . I n LW»RP'/ wisko niezdecydowane zajmowali nau 
czycielowie. Trudno im jakoś było zgo­
dzić się na skreślenie tego, do czego 
przyzwyczaili się na przestrzeni całej 
swej karjery nauczycielskiej. Dlatego 
właśnie na szczególne podkreślenie 1 u-
wagę zasługuje memorjał zarządu głów­
nego związku nauczycielstwa polskiego, 
który w dniu wczorajszym został wysła­
ny w tej sprawie do ministerstwa W. R. 
i O. P. 

Związek nauczycielstwa polskiego za 
sadniczo wypowiada się w tym memor-j 
jale przeciwko egzaminom dojrzałości, 
jako niecelowemu, niemiarodajnemu i 
szkodliwemu dla zdrowia zabiegowi se­
lekcyjnemu. 

Wprawdzie nowe instrukcje w zna­
cznym stopniu redukują wadliwe strony 

dawniejszych zarządzeń egzaminacyj­
nych, jak również komentują nowoczes­
ne postulaty w dziedzinie nauczania i 
kontrolowania zasobów wiedzy z po­
szczególnych przedmiotów — to jednak 
związek nauczycielstwa polskiego twler 
dzi, że decydującym jest fakt, iż matura 
jest źródłem niesamowitych, rokrocznie 
powtarzających się prób „obcinania" 
abiturientów, zamiast ich należytego 
kształcenia i wychowania w ciągu, jak 
dotąd 8, a w przyszłości 4 lat, pobytu w 
szkole średniej. 

Liczba ofiar maturalnych — czytamy 
w memoriale — jak i dobór specjalnych 
pytań oraz iaskrawy spadek kandydatów 
dopuszczanych do egzaminów ustnych 

widzą w tem powodu do zadowolenia. 
Przeciwnie, według nich, jeżeli może 
być gorzej, to napewno będzie. 

Ten wstęp by! potrzebny, abyśmy 
t mogli z czystem sumieniem opisać bez j komentarzy chiński s y s t e m DOdatko-
I w y . Czytelnicy mech sami r o z s t r z y g ­

ną, c z y m a m y się c j e s z y ć . c z y m a r t ­
w i ć z t e g o , ź e u n a s , b a d ź c o b a d ź , j es t 
i n a c z e j . 

Wiemy zresztą, jak ten sad wypad­
nie. I optymista i pesymista powiedzą: 

f , . a , widzicie". Tylko, że jeden będzie 
.widzicie, u nas nie jest 

Zawsze chodzi o fo 
aby Pani w dzień czy wieczorem, na 
ulicy lub w salonie, wyglądała powab­
nie, świeżo, młodo. Tajemniczy płyn 
wschodni przywraca cerze Pani w y 
gląd świeży, delikatny i młodzieńczy. 
Stosujcie więc stale płyn odmładzający 

A f f i l M O Z A , P e r f e c t i o n . 

miał na myśli: 
jeszcze najgorzej", a drugi: „widzicie, 
co jeszcze nas czeka". 

Powiedzmy wreszcie, jak wygląda 
chiński system podatkowy. 

Istnieje tam ni mniej ni więcej tylko 
— 3 tysiące różnych podatków. 

Tak, 3 tysiące rozmaitych podat­
ków, opłat i danin. Płatnik chiński mu­
si, biedaczysko, nietylko zapłacić to 

majtych generałów, a właściwie hersz­
tów ogromnych szajek bandyckich-

Chińczyk płaci podatek za wapno, 
kamienie, cementy, ryby, jajka, mięso 
(osobny dodatek za baraninę 1 wiepr/.o-

, winę), za tłuszcze, za spożywanie „zbyt 
I kownych" dań w restauracjach (np. bef-
' sztyków i kotle'.ów). za każda kurę, gęś 
kaczkę, kozę. owcs itd. 

Tylko koty i psy (u nas właśnie o-
podatkowane) mogą śpókojiiie żvć i roz 
mnażać się bez przeszkód. Może dla­
tego właśnie dostarczają pożywienia 
ogromnej masie ludności. 

W niektóry: 1! prowincjach olaci się 
podatek za prawo noszenia obuwia, 
spodnj 1 kapelusza! 

Tak jest w Chinach. A teraz niech 
pesymista i optymista porównają to so­
bie z tem, co jest u nas-

Jeden się uciesz/, a drugi zmartwi. 
Tacy już są... 

ZJAZD TYCH, KTÓRZY WYGRALI. ... 
Ktoś wystąpił z ciekawym 1 oryginalny^, 

i projektem, ażeby urządzić zjazd tych którW' 
wygrali na Loterji Państwowe] przynajmniej u., 
siąc złotych. Oczywiście pomysł ten zostaflj 
tylko pomysłem, bo niema praktycznej nio*1., 
woścl go zrealizować, niema na świecie s*R 
która by mogła ewentualnych uczestników ti* 
zdu pomieścić, bo Jest Ich wiele, wiele tysleC ,I 
1 nie byłoby między nimi dość mocnej wl«* 
wewnętrznej, bo należą oni do przeróżnych, 
raczej wszystkich warstw społecznych. Ale g°H',, 

Z a kilka Jabłek-śmierć 
Sąd skazał właściciela domu na półtora 

roku więzienia 
Przed sądem okręgowym odpowiadał 

za nieumyślne spowodowanie śmierci 
młodego chłopca 32-letni Alfred Leich-
ner, z zawodu buchalter i właściciel sa­
du .owocowego w Julianowie. 

Posiadacze działek ziemi w bezpoś­
rednim sąsiedztwie, z miastem — nie są 
wcale godni zazdrości. Raczej przeciw­
nie: należy im współczuć w ustawicznej 
walce, jaką prowadzą dniem i nocą — ze 
Iziłodziejami wszelkiego kalibru, czyha­
jącymi na ich mienie. Kwiaty, owoce, 
krzewy, rzeczy z mieszkania, począw­
szy od najdrobniejszych, a skończywszy 
na największych — wszystko tu kradną.. 

Jak głosi akt oskarżenia, szczegól­
nie uciążliwyym złodziejem owoców w 
sadzie Leichnera był dziesięcioletni Eu-
genjusz Jarosław, Mimo wielokrotnych 
ostrzeżeń Leichnera — Jarosław z całą 
bezczelnością okradał go niemal jawnie. 

by taki ziazd można było rzeczywiście zor£ 
zować, byłaby to wspaniała demonstracja, 
kazująca co 1 Ile ludzie są winni Loterji- ,» 

A teraz ludzi, którzy wygrywają, bed*' 
znowu więcej, niż było dotychczas. 33-a "T. 
terja. której ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna s'° 
19 czerwca, przynosi pod tym względem re* e 

lacyiną nowość. W tej Loterji gra nie końc*J 
się na IV-ej klasie. W jej czterech klasach 9?j 
zostają wszystkie wygrane w tej samej ''f*,. 
i w tej samej wysokości, co dotąd, z g1£%, 
ną wygraną w IV-eJ klasie miljon zl., ale ° \ e 

tych, którzy w żadnej z czterech klas nic 
wygrali, odbędzie się dodatkowe ciągnieni 8 -
grudnia „na gwiazdkę". Udział w tem ciaS111. 
nlu nic nie kosztuje. Wygrane wypłacane j 
za okazaniem losu klasy IV-eJ, więc los t e n

i v 

po zakończeniu ciągnienia tej klasy na' e * y 

schować. 
W ciągnieniu gwiazdkowem Jest 1617 wyC°j 

nych na sumę 370.000 zł. Imponujący p r e z e n i 

gwiazdkowy. 

Teatr „ROZMAITOŚCI" teł. 112-25. 
Ostatnie 2 występy słynnej prlmadonny 

ZYNY GOLDSTEIN 
w wesolei operetce p. Ł 

„ONA KOCHA" 
Dziś, we wtorek, 
CENY BILETÓW NA PARTERZE 1 ZŁCP-

Pocz. 9.30 wlecz. „ ^ T -
W czwartek premiera „PANNA DO WSZY-*" 
KIEGO" z ZYNA GOLDSTEIN-

W „TABARINIE" — CZAS MILE P Ł Y ^ i u 

Dwunastego sierpnia Leichner, dopro 
wadzony do ostateczności wyzywającem 
zachowaniem się chłopca, UDERZYŁ go 
trzykrotnie laską, zakończoną metalo- i Dziś, we wtorek, w ładnio urządzonym , u " i 0 

W Ą GAŁKĄ W GŁOWĘ. Ranny chłopiec Z O - „Tabarin" odbędą się: o godz. 5,15 iaif, o * V 
. stał przewieziony do szpitala Anny Marji dżinach wieczorowych dancing, na który 6 ' 
! gdzie lekarze zakwalifikowali rf^f^^ o o d ^ i ' t 
czaszki uznając ie jednak za uszkodzenie „Tabarinu" liczna, publiczność, jest doskor-ab^ 
niegroźne i lekkie. Po kilku dniach na- oczywista, ze najlepsza jest Berta Milln r* • . 0 . 
stąpiły konmplikacje i chłopiec wskutek n a m a , v m parkiecie popisuje się ze swym Jj" 1 

odniesionych ran zmarł. l̂ tkaS* ewoluc>ami w >cid*' 
Oskarżony wyjaśnił na rozprawie, że w pozostałych numerach widzimy: D a l l u ? ' l 

chciał Jarosława uderzyć laską po ple- nownę, Kry 
cach i że nie zamierzał pozbawić chłop- j w y s ^ k ' e ' l a

k l : 

stynę Valdi i Tusię Nuari, 
asy i nieprzeciętnej urody. 

Wesoła zabawa wre do białego rana 
stawia jaknajmilsze wrażenie. ca życia. 

Sąd skazał zbyt gorliwego obrońcę 
swego mienia na półtora roku więzienia. 
Za kilka jabłek, choćby kradzionych z f|V& RlJ<C|p5fflb ITC^B1f!ltfł»r 
największą bezczelnością, nie można ni- ! 
komu, a zwłaszcza dziecku. rozbijać 
czaszki. (g). 
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o w y w y b r y k s e n a t o r a L o n g a , 
l^ry c h c ą c oba l i ć N.I.R.A, stał przez 16 g o d z i n n a trybunie, opowiadając 
P°Wcipy i odczytując przepisy Kulinarne.—Regulamin obrada senatu ame­

r y k a ń s k i e g o n i e p o z w a l a przerywać mówcy , ani o d b i e r a ć mu g ł o s u 

eszcze jeden wzór dla „wodza" narodowców łódzkich 
* Wypadki, rozgrywające się ostatnio 
Lżenie amerykańskim, przypominają 
V Względem swej ekscentryczności 
l£"

n.e. rekordy wszelkiego rodzaju, 
Ple z rekordem najdłuższego siedze-
J 1 4 drzewie, lub trzymania w ustach 
y> Jednakże szczytem politycznego 
^ r y k a n i z m u " specyficznego gatun-

°y!o wystąpienie słynnego senatora 
, j 3 wodza amerykańskich narodo-

LCO socjalistów, na posiedzeniu senatu 
I; ^kańskiego w dniu 12-tym czerw­
cu bieżącego. 
Posiedzenie to zwołane zostało w ?*ku z przedłużeniem ważności N. 

ŁJ- A. do kwietnia 1936 roku. Okres 
("lości dekretu w starej redakcji koń-

, się dnia 16 czerwca, a więc gdyby 
t e8o czasu senat nie uchwalił nowe-
Jekretu, N.I.R.A. byłaby obalona. O 
gaśnie chodziło senatorowi Longo 

•-i 

my... Co będzie jeśli senator Long rze­
czywiście w czyn wprowadzi swój za­
miar i zechce przemawiać przez cztery 
dni?... Przecie niema takiego punktu w 
regulaminie obrad, który mógłby mu to 
prawo odebrać! 

Senator Long zaczął przemawiać o 
godzinie 12-e] min. 10. Pierwsza część 
jego przemówienia była atakiem na Roo 
sevelta oraz NIRA. i jakkolwiek zawie­
rała argumenty nonsensowe, mimo to 
można je było jeszcze wysłuchać, bo 
ostatecznie miały jakiś związek z oma-
wianemi sprawami. Ale argumenty te 
zostały szybko wyczerpane i senator 
Long, nie chcąc schodzić z trybuny, prze 
szedł na Inne, oderwane tematy, nie ma­
jące już nic wspólnego ani z dekretem, 
ani z.polityką. Senator Long zaczął ni 
z tego ni z owego roztrząsać jeden po 
drugim wszystkie paragrafy konstytucji 

nic 
dla 
nie 

nienni -

IM S ' 
r ° należą 

7 w y e r a prez erit 

•2* 

pory starał się zastosować niezwykj amerykańskiej, a gdy i to się skończyło, 
"u»trukcję, by opóźnić uchwalenie no 
jto rekretu i obalić znienawidzoną 
. ł łucję, powołaną do życia przez pre-

/jMa RooseveIta. 
Instrukcja ta była rzeczywiście nte-
fki Senator Long wygłosłi prze­
k l n i e , które miało trwać 4 dni, ale 
y* wskutek nlewytrzymałoścl mów-
)' rwało tylko... 16 godzlnj... Mówi}, 

ślina na język przyniosła, byleby 

t,Jo opóźniło uchwałę o przedłużeniu 
jności NIRA!... Dla słuchających go 
Ptorów najgorsze było to, że w myśl 
plażującego regulaminu przewodni­
cy nie miał prawa odbierać mu gło-
\M przerywać przemówienia. Czas 
^ a w i a n l a jest nieograniczony. Ist-
£ tylko jedna możliwość odebrania 
•3j mówcy — i to właśnie charakte-
™e sportową, boksującą się Amery-

a mianowicie wtedy, gdy mówca 
fakcie przemawiania zrobi dłuższą 
A przekraczającą trzy minuty... 

yPomina to liczenie „do dziesięciu" 
1'ngach bokserskich... 
, osiedzenie senatu rozpoczęło się 

,J°dę, dnia 12 czerwca około godziny 
pj w południe przy szczelnie wypeł-
\3 sali, na której byli również przed-
U c l e l e rządu oraz wyższych władz. 
L^rządku dziennym była tylko jedna 
V * : — przedłużenie dekretu waż-
..J.NIRA*. Motywacja nowego dekre-
[>?lela dosłownie siedem minut. Gdy-
t,.aden z mówców nie zabrał głosu 

KJ, sprawie — a oprócz senatora Lon-
met głosu zaibrać nie chciał — dekret 
\J natychmiast uchwalony 1 poste-

1 6 trwałoby tylko kwadrans . 

Wiktorze Hugo, którego senator L o n g | 
jest wielkim wielbicielem. Przy tej o-
kazji dyktator z Lousisiany odczytał kli­
ka dłuższych poematów znakomitego 
poety francuskiego, co również zajęło 
sporo czasu. 

0 godzinie 10-ej wieczorem, senator 
Long, kończąc poemat Wiktora Hugo, 
rzekł: 

— A teraz powróćmy na chwilę do 
potopu, o którym wspomina biblia. Jeżeli 
wam się to nie podoba, możecie iść spać 
Ja się czuję doskonale... W dzieciństwie 
musiałem nieraz osiemnaście godzin włó 
czyć się na mrozie. To mnie zaharto­
wało. 

1 zaczął dalej odczytywać rozdziały 
z biblji. 

O godzinie 3-e) w nocy kilka sena­
torów spało na swych miejscach (tu Już 
nasuwa się porównanie z łódzką Radą 
Miejską!). Senator Long przemawia w 
dalszym ciągu, wykonując na trybunie 
ruchy gimnastyczne, albowiem zaczyna 
już odczuwać pewne zmęczenie. Dla 
dodania sobie 1 swoim towarzyszom 
animuszu, opowiada kilka dowcipów, 
poczem przystępuje do udzielania rad 
kulinarnych gospodyniom. 

ZŁOTV-

y * w to-

Daltuni"; 
łonce *' 

>a i P° z ° ' 

na ringu bokserskim 
|fy ' e oto do głosu zapisuje się senator 

5' Przewodniczący daje mu znak, 
rojp0.*e przemawiać. Wśród ogólnego 
k:i c 'a, znany Już ze swych ekscent-
\\ pomysłów, senator Long wcho 
k r trybunę z pokaźną walizeczką, 

\ e l wyjmuje, zamiast spodziewa-
1«L,i,otatek 1 a k t - czekoladę, kanapki 
u kę nileka..., 

KRÓLUJE to zdziwienie i śmiech na 
^•"iczem w teatrze. 

\\h S e n a t o r Long z poważną miną 
^ c z a : 

IV ^ o s z ę się nie dziwić, że przy-
\ ^ x x ze sobą te oto wiktuały, albo-
\ z amlerzam skorzystać z przysłu-

t % . , 8 Q m| prawa 1 będę bez przerwy 
£Cawiał cztery dni t. J. do dnia 16 
X X

 c z y l i d 0 n f e dzlell , kiedy mija 
k l starego dekretu w sprawie N. 

i^ar ^ t e n S

P °
S 0 D pozbędziemy 

\ \ Mszcie tego polipa, który wysysa 
r j s

n a szej ojczyzny!... 
•ll^^adczenie to wywołało nowy hą-
W ^iiicchu, ale stopniowo twarze 

r ° w przyoblekała powaga zadu-

zaczął przemawiać na temat wpływu 
konstytucji na zdrowie obywateli w Sta 
nach Zjednoczonych.... 

Trwało to do godziny 6-eJ wieczo­
rem... A więc udało mu się wytrzymać 
w ten sposób sześć godzin. Loże, prze­
znaczone dla przedstawicieli rządowych 
opustoszały. Opuściło salę również kil­
ku senatorów, ale większość pozostała, 
nie ze względów taktycznych, lecz po-
prostii przez ciekawość, która cechuje 
wszystkich widzów na maratońskich wi­
dowiskach. Chodziło poprostu o prze­
konanie się, Jak długo senator Long wy­
trzyma 1 o czem Jeszcze może mówić... 

Czytanie Biblji i poezji 
A senator Long połykał czekoladę, 

kanapki, popijał mleko.a czynił to wszy­
stko, nie przerywając swego przemó­
wienia, by nie dawać przewodniczącemu 
powodu do odebrania mówcy głosu spo-
wodu trzymlmitowej przerwy. 

Po omówieniu spraw, związanych z 
konstytucją 1 zdrowiem, senator Long 
wyciągnął z walizki Biblie i począł czy­
tać pierwsze rozdziały, komentując Je 
w swoisty sposób. 

Po biblji przyszła kolej na referat o 
<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 

Zmiana ortografii polskiej 
Z dziesięciu wyrazów—wyrugowano „o z kreska".—Zamiast 

ł fem"—„emi—pisać i mówić będziemy—„ym"—„ymi' 

Jak gotować fasolę... 
Dziwnie nieco brzmią słowa mówcy 

na sali senackiej wśród nocy, gdy mówi: 
— Jeżeli państwo chcecie mleć na­

prawdę doskonałą potrawkę z fasoli, 
zróbcie tak... Proszę wziąć najpierw fa­
solkę I wymyć w czystej wodzie... Mo­
że być ciepła, niekoniecznie zimna... Je­
żeli fasolka się łuszczy, lepie] Ją odrazu 
oskubać... Potem weźcie fasolkę 1 włóż­
cie Ją do kamiennego garnka, koniecz­
nie do kamiennego, albowiem w Innym 
garnku fasola traci smak..." 

Następnego dnia słowa te ozdobiły 
pierwsze stronice wszystkich gazet a-
merykańslkich. Pierwszy raz bowiem 

senator Long począł się już słaniać na 
nogach. 

Głos jego załamał się i ochrypł. Ko­
ledzy partyjni pośpieszyli mu z pomocą, 
podsuwając nowe, przyniesione zapasy 
owoców, lecz widać było, że mówca 
czterech dni Już nie wytrzyma na try­
bunie. 

Nie wytrzymał!.. 
W pewnym momencie głos załamał 

mu się do tego stopnia, że przewodni­
czący spojrzał na zegarek i niczem sę­
dzia na ringu liczył minuty.... 

— Jedna, dwie... 
Koledzy partyjni rzucają się na po­

moc 1 zaczynają go cucić... Przed upły­
wem trzeciej minuty senator Long oży­
wia się znowu I zaczyna mówić o... Fry­
deryku Wielkim. 

Wreszcie o czwartej nad ranem se­
nator Long poważnie zasłabł. Koledzy 
ściągnęli go z trybuny i ułożyli na ław­
ce. Przemówienie jego zostało skoń­
czone. 

Przewodniczący skorzystał natych­
miast z okazji i poddał wniosek o u-
chwaleniu dekretu pod głosowanie. 41 
głosów wypowiedziało się za nowym 
dekretem przeciwko 13-tu głosom opo­
zycyjnym. 

W ten sposób wniosek przeszedł po 
16-tu godzinach obrad, w czasie których 
przemawiał tylko Jeden mówca... 

Senator Long przegrał sprawę na 
całej linji, nietylko w sensie politycz­
nym, lecz nawet „rekordowym". Nie 
udało mu się bowiem nawet pokonać 
udało mu się bowiem nawet pokonać 
obstrukcyjnego rekordu, tak często sto­
sowanego w parlamentach, a zwłaszcza 
w parlamencie austriackim przed woj­
ną, gdzie tego rodzaju sztuczkami wy­
różnił się poseł Lecher. 

Ale nawet w Amervce rekord osiąg­
nął dotąd tylko senator Lafolette, który 
w 1908 roku przemawiał z trybuny beż 

zdarzyło się, ażeby senator w tak po-jprzerwy 18 godzin I 23 minuty 
ważne] Instytucji bawił się tego rodzaju 
bredniami, poniżając godność i powagę 
ciała parlamentarnego. 

Senator Long ośmieszył się więc tyl­
ko i nazwisko jego nie zostanie przeka­
zane potomności nawet w rubryce idjr> 

Ó godzinie 3-e] min. 40 (w nocy!) Itvzmów rekordowych... (ta) 

Prace komitetu ortograficznego Pol­
skiej Akademji Umiejętności, o którego 
celach i zadaniach wspominaliśmy już 
kilkakrotnie — posunęły się ostatnio 
znacznie naprzód. Sprawa ujednostaj­
nienia i uporządkowania pisowni pol­
skiej — sprawa trudna i pełna kwestyj 
drażliwych — weszła na ostatniem po­
siedzeniu komisji głównej komitetu, od­
bytem w Krakowie ubiegłej niedzieli, w 
stadjum decydujące. 

Członkowie komisji zostali zawiado­
mieni, że subkomisja trzech postanowi­
ła wyrugować „o z kreską" z dziesięciu 
wyrazów. Nie jest to uchwała ostatecz­
na, pełny komitet może jeszcze wpro­
wadzić zmiany, ale sądząc z przebiegu 
posiedzenia niedzielnego komisji zdaje 
się, że jednak uchwała podkomisji sta­
nie się faktem. 

Dodać należy, że niektóre ze słów 
skazanych na pisanie przez „u" już od 
dawna pisaliśmy w ten sposób — jak 
się obecnie okazuje wbrew zasadom 
zmienianej obecnie, ale jeszcze ciągle i 
obowiązującej pisowni. 

Zatem przez „U" pisać będziemy 

(jeśli rzecz się jednak w ostatniej chwili | średnio od kończącego się „e" Imienia 
nie zmieni) wyrazy następujące: bruzda,(własnego. Będziemy zatem pisali „w 
chrust, dłuto, ogurek, płukać, protokuł, Zakopanym" — nie bacząc na pierwszy 

rzypadek z wyraźnem „e" na końcu, w 
koHm, choć miejscowość nazywa się 

Skole itd. 

żuraw, Jakub, kłuć 1 pruć. 
Płukać, kłuć, pruć i dłuto — więk­

szość z nas pisała przez „u". Chrust, 
bruzda i protokuł -— pisali jedni tak, a 
drudzy inaczej — nie uważając sobie 
tego nawzajem za ujmę — jednak żuraw 
był zawsze pisany przez „ó" a Już ogó­
rek przez „u" był wręcz nie do pomy­
ślenia. Ponieważ jednak na komisji spra­
wa przeszła — chyba będzie się trzeba 
oswoić ze smakiem tego nowego „ogur-
ka". 

Komisja uchwaliła dalej rezolucję 
bardzo istotną i o wiele ważniejszą niż 
owe dziesięć skasowanych „o z kreską". 
Zamiast końcówki „em" i „ym" — ma 
być wprowadzona w szóstym i siód­
mym przypadku tylko i jedynie „ym". 
W liczbie mnogiej nie będzie „emi" zu­
pełnie i pozostanie "ymi". 

Komisja poszła w niedzielę tak dale­
ko, że postanowiła nawet zarzucić „em"j 
T tam, gdzie wywodzi się ono bezpo- ' 

Tutaj jeszcze nie mamy do czynie­
nia ze sprawą przesądzoną. Rzecz prze­
szła niełatwo w komisji, ale ostatnie 
słowo ma do powiedzenia pełny komi­
tet, gdzie walka napewno będzie ostra. 
Takie uproszczenie pisowni, w imię któ­
rego komisja wysuwa swe wnioski co 
do „ym" i „ymi" przedewszystkiem po­
ciąga za sobą zwulgaryzowanie Języka 
1 wiedzie do niechlujstwa w wymowie. 
Jeżeli „e" ma przechodzić w „y" czy 
też ustępować „y" swego miejsca, to 
rację będą mieli cl, którzy mówić będą 
chlib, milko, kryska, więcy] H.l... 

Jak ta sprawa się potoczy na komi­
tecie — dowiemy się niebawem. W 
każdym razie nad nową ortografią posu­
wają się — jak widać — naprzód i o kon 
serwatyzm nie można członków komi­
tetu posądzać. 
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Komunikat Nr. 40 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 14 czerwca 1935 r. 
1. Podaje się do wiadomości terminarz H 

kolejki rozgrywek klasy C na okres 1934/35: 
GRUPA ŁÓDZKA. 

Niedziela, dn. 23 czerwca 1935: boisko TUR, 
godz. 17.30 TZS—Tramwajarze; boisko Sokola 
w Aleksandrowie, godz. 17.30 Sokół (Al.)—Nor-
dia; boisko w Konstanowie, godz. 17.30 Kon-
stanowjki KS.—Strzelec (Al.) . 

Niedziela, 30 czerwca 1935: boisko w Kon­
stantynowie, godz. 17.30 Konstanowskl KS.— 
TZS.; boisko Sokola w Aleksandrowie, godz 
11, Strzelec (Al.)—Nordia; boisko w Aleksan. 
drowie, godz. 17.30 Sokół (Al.)—Tramwajarze 

Sobota, dnia 6 lipca 1935 r.: boisko UT., g. 
17.30 Nordia—TZS.; Niedziela, dn. 7 lipca 1935: 
boisko UT., godz. 17.30 KS. Tramwajarzy—Kon­
stantynowski KS.; boisko Sokoła w Aleksandro­
wie, godz. 17.30 Strzelec (Al.)—Sokół (Aleks.) 

Niedziela, dn. 14 lipca 1935 r.: boisko UT., 
godz. 17.30 TZS—Strzelec (Al.); boisko Widze­
wa, godz. 17.30 Tramwajarze—Nordia; boisko 
w Konstantynowie, godz. 17.30 Konstantynowski 
KS.—Sokół (Aleks.) 

Niedziela, dn. 21 lipca 1935 r.: boisko Widze­
wa, godz. 11 Tramwajarze—Strzelec (Aleks.); 
boisko UT., godz. 17.30 Nordia—Konstanowskl 
KS. boisko Sokoła w Aleksandrowie, godz. 17.30 
Sokół (Al.)—TZS. 

GRUPA PABJANICKA: 
sobota, dn. ? 2 czerwca 1935 ; boisko Krusze-

endera, godz. '17.30 Sztern (P.)—Makkabi (P.), 
sobota, dn. 29 czerwca 1935 r.; boisko Kru-

szeendera, godz. 17.30 PTC. III—Sztern (Pabj.). 
niedziela, dn. 30 czerwca 1935 r.; boisko 

Sokoła, godz. 17.30 Makkabi (Pabj.)—Rudzki KS 
sobota, dn. 6 lipca 1935 r.; boisko Krusche-

ender, gdz. 17.30 Makakbi (P.)—Sztern (P.J. 
niedziela, dn. 7 lipca 1935 r.; boisko w Ru­

dzie Pabianickiej, godz. 11 Rudzki KS.—PTC III 
sobota, dn. 13 lipca 1935 r.; boisko Krusze-

endera godz. 17.30 PTC. III—Makkabi (Pabj.) 
niedziela, dn. 14 lipca 1935 r.; boisko w Ru­

dzie Pabj., godz. 11 Rudzki KS.—Sztern (P.). 

Wiener Sportclub 
zwycięża w Poznaniu 

Poznań, 17 czerwca. 
.W meczu międzynarodowym, roze­

granym na stadjonie miejskim, Wiener 
Sportclub pokonał ligowy zespół Warty 
w stosunku 3:2 (2:2). Warta grała bez 
Fontowicza i Szerikego. Bramki dla po-
znańczyków zdobyli: Kryskiewicz i Szra 
jer, a dla wiedeńczyków Reisinger, Ross 
ler i Pevny. — Sędziował p. Wiśniewski. 

Meczowi, mimo dnia powszedniego, 
przyglądało się przeszło 4 tysiące wi­
dzów. 

Mistrzostwa Polski 
w hazenie rozpoczynają się 

w czwartek 
W ciągu czwartku, piątku, soboty i niedzieli 

odbędą się w Łodzi na boisku IKP mistrzostwa 
Polski w hazenie. W mistrzostwach barw Łodzi 
bronią zespoły IKP i HKS, które grać będą ze 
sobą w czwartek. W roku ubiegłym mistrzo­
stwo Polski zdobył IKP. 

Nowiny lekkoatletyczne 
— W niedzielę odbędzie się na boisku WKS-u 

pięciobój lekkoatletyczny o mistrzostwo okręgu 
dla mężczyzn. W roku ubiegłym tytuł mistrza 
rdobył Rybak z Kruszeendera. 

— Doskonały lekkoatleta ŁÓDZKI Edw. Kuchar­
SKI (IKP) podczas skoku o tyczce na mistrzo­
stwach okręgu ub, niedzieli upadł niefortunnie 1 
uległ poważnym kontuzjom 

— ŁOZLA projektuje zorganizować w Ostrow­
cu ciekawy mecz lekkoatletyczny między repre­
zentacją Łodzi a reprezentacją podokręgu. 

Czechosłowacja—Afryka 5:0 
Praga, 17 czerwca. 

W dniu dzisiejszym zakończony został mecz 
tenisowy Czechosłowacja — Afryka, który przy­
niósł czechom zwycięstwo 5:0. W ostatnim dniu 
Caska pokonał Farquarsona 6:4, 6:2, 6:0, « Male-
cek Bertrama 2:6, 6:3, 3;6, 6:2, 6:4. 

W czwartek gra ŁKS 
mecz ligowy z Polonją 

Ligowcy ŁKS-u rozegrają najbliższy mecz w 
ndchodzący czwartek z Polonją warszawską. — 
Spotkanie ŁKS — Polonją TOZEGRANE zostanie na 
stadjonie ŁKS-u o godz. 17.30. • . 

Na froncie robotniczym 
Zatargi urlopowe.—Likwidacja strajku bru­
karzy. — Zatarg w przemyśle ceramicznym 

W bieżącym tygodniu odbędą się 
w e wszystkich związkach zawodowych 
zebrania delegatów fabrycznych, po­
święcone omówieniu sprawy urlopów 
robotniczych, na tle których w przemy 
śle łódzkim wynikają ostatnio bardzo 
poważne zatargi. 

Chodzi o to, 11 w ubiegłym raku w y 
dane zostało przez Sąd Najwyższy obo 
wiązujące orzeczenie, dotyczące wyna­
grodzenia za urlopy. Orzeczenie to gło­
si, iż w wypadku, gdy praca odbywa 
się na akord lub od sztuki, wynagrodzę 
nie urlopowe oblicza się w ten sposób, 
że sumuje się zarobek pracownika z 
trzech ostatnich miesięcy poprzedzają­
cych urlop, dzieli się przez ilość dni, 
które robotnik faktycznie przepracował 
w tym okresie, a rezultat mnoży się 
przez taką ilość dni, jaka robotnik isto­
tnie by pracował, gdyby nie korzystał 
z urlopu, t. j . odliczając niedziele i świę­
ta. 

Ale bardzo wiele fabryk, szczegól­
nie w średnim i drobnym przemyśle, w 
okresie poprzedzającym urlopy zmniej­
szyło ilość dni pracy robotników- Tem 
samem obniżone zostało w znacznym 
stopniu wynagrodzenie za urloD. 

Na zebraniach delegatów sprawa ta 
ma być wszechstronnie omówiona, po­
czem zapadnie decyzja o wystaniu de­
legacji do ministerstwa opieki społecz­
ne]. 

Jak już donosiliśmy, długotrwały 
strejk w fabryce A. Rublna przy ulicy 
Wólczańskiej 50, został w sobotę zli­
kwidowany. Wczoraj, po 11 tygodniach 
,,okupowania" fabryki wznowiono w la 
bryce normalną pracę, przyczem robot 
ników zatrudniono na dwie zmiany. 

TEATR MIEJSKI. 

1 6 6 - — 

Dziś we wtorek o godz. 8.30 oraz w s r ^ < RFF|PR\I/o-7 
czwartek o godz. 7.30 dla robotników satyryM.'M W B Z 
komedja Brunona Winawera „Obrona Keys°"!Ł 

Z końcem tygodnia zjeżdża do Teatru 
skiego Marja Malicka i Zbyszko Sawan, 
z^prezeptują się w komedji R. Niewiarowic** 2 
,,I co z takim zrobić". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie wiecz. wywołuje w Te8"J 

Letnim w parku Staszica istne huragany śmi«*J 
i wesołości gość naszej sceny, Michał Znicz, 

łej komedji „MutfJ u, 
j.idWY 

ISZEGO MIASTA. " J l : ""»« UI 
ZIAŁ W KOMEDJI 'BIERZE POPULA-fystUlec|a , 
RSKA MARJA ŻABCZYŃSKA. . Wtop n i 

- . . - J - O-O! BL. .' 

przed 
rycznemi 

(ul. Ogrodowa 18) 
Dziś we wtoreko godz. 8.30 wiecz. komedj»JWernji J 

-ch aktach G. Mangommery'ego p. t. „L> z , e n 'TCtlie Aka 
kłamstwa", w reżyserii dyr. M. Winklera. 

TEATR ROZMAITOŚCI 

W dniu wczorajszym zakończony 
został strejk brukarzy w Łodzi, wyni­
kły wskutek zatargu pomiędzy przed­
siębiorcami prywatnymi, prowadzący­
mi roboty miejskie, a robotnikami. 

Część robotników porozumiała się 
z pracodawcami i przystąpiła do pracy 
część zaś zaangażowana została przez 
zarząd miejski do robót drogowych. »• *>• 

Wczoraj odbyła się konferencja .w 
okręgowym inspektoracie pracy w spra 
wie zawarcia umowy zbiorowej w 
przemyśle ceramicznym. Na konferen­
cji tej robotnicy zażądali przyznania im 
w umowie podwyżki olać o 25 p r o c 
Przedstawiciele cieglęlni nie zgodzili 
się na te warunki, oświadczyli wszak­
że, że chcą mieć czas do namysłu i o-
statecznej odpowiedzi udziela do godzi 
ny 3-ej dnia dzisiejszego. 

PO konferencji O d b y ł o Sję walne ze- wystawiane na wszystkich Zjazdach 
branie robotników-ceramików. na któ-
rem postanowiono, w razie nieoodpisa 
nia dziś umowy, od jutra rozpocząć 
strejk w cegielniach, (i) 

bież£ 
0 cuska ol 

ujący popisową rolę w wesoŁ, 
na ulicy". Występy Znicza stały s i « . P [ a ^ d f j 
ewenementem naszego miasta. Obok tego 
nego artysty udział 
aktorka warszawska 

Początek punktualnie o godz, 9-ej. • U , , 
Specjalne oszalowania chronią P " ^ ' " * ^ Z U < 

ntualnemi niespodziankami atm° Tl ty O I E Ż 2 

TEATR POPULARNY za sp: 

te d 
. fri Przi 

Ostatnie 2 dni występów Zyny Goldstein; l l e ] j e u ' g ( 

operetce p. t. „Ona kocha". Ceny b i l e ' o w łebska i 
parterze 1 zł. Początek o godz. 9 . 3 0 wiec*. ( ^ J ^ 

TAJEMNICE MSZY ŚWIĘTEJ ^ jako 1 
(na Chojnach). . getem kc 

Vf czwartek o godz. 8 m. 15 wiecz. *„,.fl|f» roku, 
misterjum „Tajemnice Mszy Świętej" w P r Zpóp»80 NNNN' 

•skiego wystawia Ten Ir nowa 
Winklera na terenie kosc',^0 -

cc Ks. W. Nowakowi 
lamy pod dyr. M. 
Przemienienia Pańskiego (na Chojnach) 

• j r - życia 
< G G J Przez 

Za holoortał fałszywych monet 
skazano 3 - c h członków rodziny Popławskich 

- p 
Prancui 

nej liczbie 100 osób. 

Przed sądem okr odpowiadało wczo­
raj 3 członków rodziny Popławskich: 
31-letni Józef, karany już pięciokrotnie 
za kradzież, 34-letnla Leokadja i 38-letni 
Franciszek — wszyscy z Pabjanic, pod 
zarzutem kolportowania fałszywych mo 
net dziesięciozłotowych. 

Leokadja Popławska 18 listopada za­
żądała w sklepie Adolfa Schiedke wi­
ktuałów i próbowała zapłacić dziesięcio­
złotówką. Kupiec poznał falsyfikat, ko­
bietę zatrzymał i oddał ją w ręce po-! 
licji. W chwilę potem zaaresztowany z o ' 

wa, Toruń, Poznań, Wilno itd.) ściąga tysiac.c^j 
dzów. W misterjum udział bierze zespół ' j ^ , 
kich Teatrów Popularnych pod reżyserją J " akadei 
wrockiego. Chóry kościelne oraz statyści * l|a B . . 

L, l e » 3' 
leciwie 
r*2?mja, 
°TECZN 
$KlEj t 
foniewj 

są dzi 
Btrzeni 
!* niemi 

R * V W 3 P & Q W M D 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, 18 c erwca 1935 r. 
6.30—^.33: Pieśń ..Kiedy ranne wsta|« 

; RZE . 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. <y*\ i 
6 . 5 0 — 7 . 2 0 : M U Z Y K A ( P ^ < 

S P O R T O W A . 7 . 3 5 — 8 . 0 0 ' 

stał również Franciszek Popławski, ku-1 
zyn Leokadji, który czekał na nią przed' 
sklepem. i 

• Gimnastyka 
fikatów. Wszyscy we trójkę „kupowali" i &^iurUty<»—o 
krytycznego dnia w kilku sklepach na ciąg muzyki (płyty), 8 , 0 5 — s .2ó ; Audycja" dl 
krańcach m i a s t a różne drobiazgi, płacąc borowych. 8.208.25: Odczyt, programu na 
f a i e , . f : i / . _ ł _ — ; bieżący. 8.25—8.30: Wskazówki praktyczn 
la iSy i lKatami . _11.57: Przerwa. 11.57-12.03: Sygnał ci»M 

Józef Popławski S k a z a n y ZOStał na Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.1)5: 
6 miesięcy aresztu. Leokadja 1 Franci- domości meteorologiczne. 1 2 . 0 5 — 1 2 . 1 5 
SZek — DO r o k u Z Utrata D r a w O b y w a t e l - (południowy. 12.15—13.30 Koncert orki 

( g a ś . ) s k i c h na 8 lat. 

Z widłami na sekwestratora 
Walka o krowę zakończy się przed sądem 

Tomaszów. 17 czerwca. 1 przedstawiciela władzy jeszcze nie u-
Tomaszowski urząd skarbowy wy- mitygowała rozjuszonego młodzieńca 

delegował do wsi Łaztiów sekwestra-1 Podbiegł on do policjantów i wymię 

W przerwie o godz. 1 3 . 0 0 - -
. 1 3 . 3 0 — 1 3 . 3 5 Z rynku pracy. 

Z oper rosyjskich kompozytorów (( 

P<8 

tora, p. Rymkowskiego, celem ściągnię­
cia zaległych podatków 

rzyl im kilka silnych uderzeń pięścią w 
pierś i głowę. Z trudem udało się go 

i 

CIECHOCINEK 
W I L L A C A S I N O 

ul. Widok 
Wysoko położona, nowoczesna, skanalizo­
wana willa, ładne pokoje, B. BLISKO 

ŁAZIENEK. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

W bieżącym sezonie pod zarządem 
właścicielki. 

I 

Sekwestrator udał się do jrospoda- • obezwładnić 
rza, Ludwika Jałmużny, właściciela 18- Na polecenie prokuratora sadu okrę-
morgowej posiadłości 1 chciał zabrać gowego w Piotrkowie, Jana Jałmużnę 
krowę. Wówczas syn gospodarza, 26-! osadzono w wiezieniu, 
letni Jari, wybiegł z chałupy i rzucit się.J Aresztowano również Bronisława 
z widłami na sekwestratora i wodnicę.(Biernackiego i Władysława Pirę, któ-
Sekwestrator zażądał telefonicznie pc- rzy podburzali tłum do odbicia Jana Jał 
mocy policyjnej z Bentkowa. Obecność mużny. 

N A S Z R E P O R T E R Z A N O T O W A Ł . . . 

Sasa (śpiew 
ka dla kobiet 

14.30 
14.30—15.15 Przerwa 

15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie v - . rf 

15.30—16.15. Mendelsohn - Bartholdy: Trio <>' 
op. 49 — płyty. ,j„ll' 

1 C - I 5—16.25. Pieśni w wykonaniu Eugenji 
manowej. , fljrj 

16.25—16.50. Recital fortepianowy Stanisła*^ 
wrockiego. ,0\\ 

16.50—17.00: Codzienny odcinek prozy; 
Marja" — Heleny Boguszewskiej. 

17.00—17.15: Skrzynka P.K.O. Jt«r 
17.15—18.00. Koncert dla naszych letnisk i" n # 

Pawna, 
e!ieu'g 
rdziesl 
jnikó\ 

Idt arys 
kicze] i 

że v 
erzchi 

i gl 

Jrzez c 
r^dna 

J E I - A : 

W P O W ( 
skład; 

zych letnisk i," n«W s ^ 
wisk w wykonaniu zespołu saIo!K>w^|| f l»lp^ '"P" 

t,. przt 

W mieszkaniu własnem przy ul. Zielnej nr. 35 
zażył w celu samobójczym 35-letni Bolesław Kur-
bacn kwasu solnego. Stan desperata, umieszczo­
nego w szpitalu w Radogoszczu, jest ciężki. 

* « 
I * 

Pod tramwaj usiłował się rzucić 23-letni Zyg­
munt Molarek. Motorniczy „piętnastki" na ulicy 
l l-go Listopada zdołał jednak wóz w porę za­
trzymać i niedoszły samobójca odniósł jedynie 
obrażenia powierzchowne. Pogotowie skierowało 
desperata do szpitala okręgowego. 

VI 
Stefanja Jędrzejczak, zam. przy ul, Pomor­

s k i ) 13, napiła się w celu samobójczym kwasu 
solnego. Desperatka zażyła tak znaczną ilość tej 
strasznej trucizny, że lekarz odwiózł ją w agonji 
do szpitala w Radogoszczu. 

Jodyny napiła się, pragnąc pozbawić się życia, 
czwarta desperatka z dnia wczorajszego — mło­
da kobieta nieznanego nazwiska, którą lekarz po­
gotowia skierował do zbiorni miejskiej. 

** * 
Również krwawo zakończyły się wcoraj nastę 

pujące bójki: Na szosie Pabjanickiej obok pose­

sji Nr. 44, gdzie odniósł 
Józefiak i 

rany kłute Władysław 

i Rybnej — 
"aw liski, 

przy zbiegu ulic Limanowskiego i R 
gdzie poszkodowany jest 43-letnl Stanisł 
zam. pry ul. Limanowskiego 47. 

*» • 
Na ul. Polskiej na Chojnach potrącony został 

przez taksówkę 9-letni Zbigniew Berner, Chło­
piec odniósł ciężkie uszkodzenia; lekarz pogoto­
wia stwierdził stan beznadziejny i skierował 
chłopca, ze złamanemi żebrami i pęknięciem 
czaszki do szpitala. 

*» 
* 

Z mieszkania Luzera Libchena przy ulicy Ce-
gielnianej 37 nieznani sprawcy skradli różną gar­
derobę i bieliznę, wartości 1800 zł. 

Z mieszkania Szaji Trajstmana przy ul. Pił­
sudskiego 22, skradziona została gotówka i wek­
sle na ogólną sumę l.?00 zł. 
Sprawców kradzieży poszukuje policja. 

V 
W lesie na Zdrowiu pokłóly został nożami 

40-letni stolarz Władysław Szymański — zam, 
przy ul. Legjonów 48. 

'^azen 

•My B 
, fulem, 

K O R E S Q f rzesze 
Ł Ó D * " DrNedr 

dyr. Sylwestra Czosnowskiego (tr. z J * 
18.00—18.10. „W tyglu słonecznym" — POI**** 

wygi. dr. Szeligowski (tr. z Wilna). . 
18.10—18.15. Minuta poezji: „Szmer wios e l 

Bolesława Leśmiana jvcjt 
18 15—18.30. „Cała Polska śpiewa" - a U ° ' 

pop, prof. Br. Rutkowski. 
18.30—18.40. Skrzynka techniczna — .pŷ i 

dencję bieżącą omówi i porad technic^jil 
udzieli kier. techniczny "Rozgłośni 
p. Wacław Gawroński. <• 

18.40—18.45: „Zycie artystyczne i kultural"% 
18.45—19.05. Liszt: Rapsodje węgierskie 

F-dur i 2 (płyty). , . A o»' 
19.05—19.15: Zapowiedź programu na dzi*' 

stępny. 
19.15—19.30: Koncert reklamowy. .„^y 
19.30—19.50. Recital fortepian. Marji Bar° w 

19,50—20.00: Pogadanka aktualna. yfi 
20.00—20.10. Chopin: Preludjum Des-dur v 

I. Friedmana — płyty. JRYN*'*. 
20.10—20.25. Transmisja fragmentów ffll? j/noni' 

wego meczu tennisowego Polska — Ą AFTJ ^ttiU 
20.25—20.45. Koncert orkiestry P. R. P ^ e ^ ^ k i 

Zdzisława Górzyńskiego z udziałem 
Witasa (śpiew). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. , w s p ' 
1 20.55—21.00: „Obrazki z życia dawnej 1 

transra"1 czesnej Polski" 
2 1 . 0 0 — 2 1 . 2 5 . „Pod falami Bałtyku" -Tv"°'""^if 

z ładzi podwodnej O. R. P. „WILK- • 
prowadzi Bohdan Pawłowicz 

21.25—22.30. Koncert symfoniczny ^.Tlipto. 
orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Oz>">'*sl" * 
22.30—22.36. Wiadomości sportowe °&?m ,„ e 

22.36-22.40. Wiadomości sportowe ' ° k f ; órk" 
22.40—23 30. Koncert w wykonaniu J 7? , V, 

stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
W przerwie: "o godz. 23.00 W ' ^ . 

meteorologiczne dla komunikacji 1° 
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l a t A k a d e m i i F r a n c u s k i e j 
> w s z a akademja została zlikwidowana, jako instytucja... kontr-rewolucyjna.—Filozof, który 
|Wodził armją—Walka przeciw romantyzmowi— Powieściopisarz nie był uważany za... literata 

gramatyczne w utworach Nieśmiertelnych 
A k a d e m i e . 

. z a sprawą kardynała 
z komcdi» tiemji Francuskiej, ale 
l i e i ? e Akademia Frai 

i, S c'Wle dalszym ciągiem tamtej, za 
i Jej przed 300-stu laty Akademji 

G K I tów"' e l i e u ' s ° - albowiem tamta, dawna, 
o WIECZ ? w ska Akademja została w czasie 

klej rewolucji francuskie] zllkwldo-
^a jako Instytucja kontr-rewolucyjna 

•Ą ! etem konwentu z dnia 8-go sierpnia 
„n?:& roku, a istniejąca do dnia dzisisj-

Teatr Popj *° nowa Akademja powołana zosta-
J — o , — 1816 

rEJ 

DZKIEJ 

Instytutu do dawnej Akademji był już 
tylko jeden krok. Wykonał ten krok 
Ludwik XVIII, dekretem z dnia 21-go 
marca 1816-go roku, powołując znowu 
do życia Akademję Francuską i nadając 
jej statut, który przetrwał do dnia dzi­
siejszego. 

Akademja Francuska stała się auto-
i iiouiiczną republiką i zogniskowała 

istniejąca wszystko, co w dziedzinie myśli by!o 
Francuska nie ! e s t | W e Francji najcenniejsze. A jeżeli w 

okresach swego istnienia 

Paryż, w czerwcu 
bieżącym miesiącu Akademja 

[Suska obchodzi uroczyście jubileusz 
.'•ulecia swego Istnienia* Ściśle rzecz 
w? nie wszystko z tem trzystule-

fest zupełnie w porządku. Wpraw-
I w bieżącym miesiącu rzeczywiście 
jj*a 300 lat od dnia powstania w Pa-

K«nvA«iffo B-O R R N M A L J L RicłlCHeU 

ze strony liberałów., Wreszcie Trzecia, nie nieuznawanych przez Akademję 
Republika wprowadza do Akademji sil-; Pierwszym wybitnym powieściopisa-

' rzem, wybranym do Akademji. byl do­
piero Paul Bourget, a dopiero w roku 
1894-ym powieść zdobyła sobie praw­
dziwie szeroki dostęp do foteli akade­
mickich-

R WJ«t«rJJ» przez Ludwika XVIII-go. A zatem c h (ŵ îû  Jubileusz jest właściwie trzech-
'aC1ysi^=j|^iem powstania pierwszej Akade-

RSE 
: s p ó ł Ł 6 ^ J r r a n C u S k i e j , powstania samej tylko 

A \ * offl akademickiej, z ducha której zro-
atyścl " MA I I ^ , , L T , , , - I L M > I \\\ S I E , jako konieczności kulturalnej, 

L E C I W I E panująca dziś we Francji 
Nemja, dostojna 
RĘCZNA BABCIA NASZEJ POL 
JKIEJ AKADEMJI LITERATURY. 
/onieważ dzieje Akademji Francus-

3 5 r. 1 są dziejami francuskiej kultury na 
e wstai»^ ' 6 s t r z e n i ostatnich wieków, warto 
zykya W l\ n l e m l " I e C ° b l i Ż e j Z a P ° Z n a Ć . 
_ 7 . 3 5 . M Sawna, przedrewolucyjną Akademja 
-s.oói '-yj^clie^go liczyła w gronie swych 
dyc ) a dinu Jrdziestu Nieśmiertelnych samych 
styczne.*. l oi»ików kościelnych I świeckich, 
!5nat CZ^,, rtt arystokracji francuskie], zacno-\~}2-$::ei>t fc?czeJ * rojallstyczne], nic więc dziw-
Irkiestrjr'!> $ ż c wielka rewolucja zmiotła ją z 
iatem Jlerzchni ziemi razem z władzą mo-
5.00 - 3,;5 j giową królewską. 

Napoleon w Akademii 
y f ^ i f d - ^ l ^ z e z dwa lata nie istniała we Fran-j za rządów Napoleona 
Eugenji 

tanisiaw"1 

ozy 

pewnych okresach swego 
zdradzała pewien konserwatyzm i lęk 
przed myślą rewolucyjną, to w innych 
znowu okresach umiała się zdobywać 
na sensacyjną postępowość. 

Pierwszą, niesławną kampanją 
wskrzeszonej Akademji Francuskiej by­
ła kampania przeprowadzenia w obro­
nie poezji klasyczne] p r z e c i w , roman 
tyzmowi. Kampanja ta podjęta została 
w roku 1824-ym a w końcu 1829-go 
delegacja Akademji Francuskiei zwró­
ciła się do Karola X-go z prośba o nie­
dopuszczenie do wystawienia w Korne 
dii Francuskie] „Hernanlego" Victora 
Hugo. Ale król okazał sie bardziej po­
stępowy, niż Akademja i odmówił inter 
wencji, tembardziej, że romantyzm Iran 
cuski z Vjctorem Hugo i Lamartinem 
na czele był przepojony duchem rojall-
stycznym. 

Walka Akademji z romantyzmem 
trwała dość długo, ale zakończyła się 
ostatecznie całkowitą kapltulacią Aka­
demii PJetay^zy .z romantyków — La-
martine dostał się do Akademii, a w 
roku 183.1-ym wkroczyli.ża rfim do Akj( 
demji i to wkroczyli ' tryumfalnie wszy­
scy wielcy romantycy z Vlctorem Hu­
go na czele. Jedynym pominiętym w 
sposób krzywdzący .był Teofil Oautier. 

W owym okresie literaci stanowili 
blisko trzy czwarte wszystkich człon­
ków Akademji. Dopiero później, za rzą 
dów Ludwika Filipa zaczęła zwiększać 
się w Akademji reprezentacja polityki, a 

ną reprezentację świata wojskowego, 
która do dnia dzisiejszego utrzymała się 
w liczbie pięciu członków. 

Bez powieściopisarzy 
Ale najpóźniej do Akademii Francu­

skiej wkroczyli.... powleściopisarze. I 
to jest może największa sensacja w 
dziejach Akademji Francuskiei. 

Zdanie „najpóźniej do Akademji 
Francuskiej wkroczyli powieściopisa-
rze" wydaje się w pierwszej chwili nie 
zrozumiałe. Jeżeli w polowie XIX-go 
wieku trzy czwarte członków Akade­
mji stanowili literaci, to cóż to byli za 
literaci, jeśli nie było między nimi po­
wieściopisarzy? Czy Victor Hugo nie 
pisał powieści? A tylu innych, którzy 
byli członkami-Akademii?. 

Owszem, i Victor Hugo i wielu in­
nych członków Akademji pisywało po­
wieści, nie żaden z nich nie wszedł do 
Akademji, jako powieściopisarz. Litera­
tem w owych czasach był poeta, dra­
maturg, autor dzieł filozoficznych lub 
dydaktycznych, ale nie powieśclopl 
sarz. Powieściopisarz w .owych czasach 
nie zasługiwał ną zaszczytny tytuł lite 
rata-i dlatego nie byłb nawe t 'mowy i 
tem, aby w Akademji Francuskiej mógł 

250 Mądów Nieśmiertelnych 
Ale w dalszym ciągu z wyjątkami i 

to z wyjątkami najbardziej wartościo­
wemu Emil Zola napróżno przez wicie 
lat kołatał do wrót Akademji i nigdy 
nie udało mu się uzyskać należnego mu 
tam miejsca. 

Dopiero pierwsze lata bieżącego stii 
lecia położyły kres krzyczącym krzyw 
dom w tej dziedzinie. 

Na zakończenie tego krótkiego za­
rysu dziejów szacownej jubilatki, jaką 
jest w bieżącym miesiącu Akademja 
Francuska, należy dodać kilka słów 0 
jej pracach i twórczości. 

Pierwszą z podstawowych prac A-
kademji jest tradycyjne opracowywa­
nie przez nią słownika języka francu­
skiego i wzbogacenie KO W nowe zdo­
bycze. W dorobku twórczym Akademji 
na naczelnem miejscu znajda się nie­
wątpliwie mowy, wygłaszane D r z e z no 
wokreowanych akademików, a poświę­
cone przez każdego z nich temu, kto 

na reprezentacja kultury fran-
,:'ej. Ale już w roku 1795-ym Kon­

ia*' N') Powołał do życia Instytut Narodo-
,,) |J składający się ze 144 członków — 

: M - o w y c h uczonych, literatów I ar-
ei. jJOty. w r o k u i 7 9 7 _ y m jednym z 
tnisk i

 U7-A'cj i• "ków tego Instytutu został wybra-
l o n o w e ^ j i £ Napoleon Bonaparte, jako „filozof, 

f 1* przez pewien czas zajmował się 
,°dzeniem armją francuską"- Bcna-

er wioset' e był jeszcze wówczas generałem. 
iv.< My Bonaparte został Pierwszym 

'^lem, przedstawiono mu projekt 

-.1 I I I U ( , I F . . - f ----------„ 

się znaleźć Balzac, Stendhal. Georjje | przed nim zajmował ostatnio lego no-
Sand lub Dumas, a powieść uznawana j wozdobyty fotel akademicki. 

Wreszcie nieco zabawnym a ostat­
nim dorobkiem Akademji jest oDraccwa 
na przez nią i opublikowana przed kil­
koma laty „Gramatyka Akademii", któ­
ra wywołała we Francji burze i hura­
gan śmiechu. Wystarczy, dla wyobra­
żenia sobie sensacji, jaką wywołało o-
głoszenje tej gramatyki, nadmienić, że 
w odpowiedzi na publikacje akademic­
ką ukazała się książka, w której wybit 
ny uczony M. Brunot wytknął 2S0 błę­
dów w zbiorowem dzieie Czterdziestu 
Nieśmiertelnych. Z. 

twórczości literackiej.., 
:•. •; Ajfrtenringla4c.nie.-m.OFIL- t rwać: w ie ­
cznie- Powieść , , -jako dzieło sztuki; za­
czynała coraz natarczywiej upominać 
się o swoje prawa. A po szalonym suk­
cesie .iMadame Bovary" Flauberfa A-
kademja Francuska nie mogła już dłu­
żej zagradzać wejścia powieściopisa-
rzom. Dzjęki „Madame Boyary" wszedł 
do Akfidem.il pierwszy powieściopisarz. 
A był nim Jules Sandeau, pisarz .nier 

III reprezentacja nv i mało popularny, wybrany na złość 
kleru, co zresztą wywołało, silna reakcję,. Flaubertowi i. Balzakowi, zdecvdowa 

. •• .I I , I , II II N N N N n n ir% n N • i FI r\ t~\ FI N IRI C*> r\ |-» ,R> #~L 9~k ś~\ 

k l e r u c o z r e s z t ą w y w o ł a ł o s na r e a k c j ę i r i a u D c r t o w i l o a i z a K o w i , Z A E C V U < J W D - ' 

_ kore»RJJ peszenia Akademji Francuskiej w 
techniczni przedrewolucyjnym, literackim cna-

ośni w .Jerze. Ale Pierwszy Konsul nie miał 
UIIURAIN"! I HJTY na tak radykalny krok i przepro-
erskie ^ - ; ^ i l jedynie daleko idącą reformę In 

na dzi«A 

^NEI I W S ? 

•rtJttt?'' któraś nie wskrzeszając _Akade-
[I y IV I U 1 CL) XLIV W J N * W W W « W J N V * 

k Francuskiej formalnie i oficjalnie, 
tó^otowywała jednak jej faktyczne 
Kieszenie . A mianowicie: Banapar-

^ b i a . 1 w roku 1804 powołany przez 
a r ^^ . w en t Instytut Narodowy i powołał 

t S i » i V y c i a nowy Instytut o nieco odmień-poa " ' ,b,, s trukturze organizacyjne], w której 
-ITA" L % . . . ^ i o » . R M R I A M I 7 . n i m o w a -

mśf'' 

ILK - p r 

w * y k » f 
imińsk.eź"' 
ogólne. 
lokalne. 
Matei O f l t 

ńskiego- J 
Wiado"1. 

jl lotniczel-

P S ścisłe w dalszym ciągu zajmowa 
iu.werwsze miejsce, w której jednak 
W a t ura zyskiwała znacznie większe 
tóc^nie i dość dużą swobodę przeko-

1 Dziat literacki Instytutu, na wzói 
Francuskiej Richelieu'go, li 

« I U U O T U U ^ T F O W W U W V 4 Y r 

C.Uzial literacki Instytutu, na wzór 
C e m i i Francuskiej Richelieu'go, h-

4 0 - s tu członków 1 w te] liczbie zna-
' V , s ! e odrazu 15-tu członków dawnej 

Uc«»il Królewskiej. 

in ie 

dużej niezależności napoleońskie-
'^'['"'tytutu ś w i a d c z y chociażby to, żc 

Wojna literacka 

V 1 J E SO cz łonków znaleźli się tacy 
Wf.^ioniści, jak Lcmercier i Chate-

U c l zreorganizowanego w ten sposób 

W Heniów w Anglii, odbyły sie ćwiczenia Sloty powietrznej, w czasie których zademonstrowano efektowne, maso-
' w we skoki ze spadochronami. 

file:///SZICA
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Rss ?.diBi|Wielki przemysł przeciwko elektrowni 
Ż ą d a n i e z n a c z n e ! o b n i ż k i c e n y p r ą d u . - A k c ! J Gdańsk zdewaluował swój pieniądz o 

dwie piąte zgórą, zwracaliśmy tu uwagę! _ 

X r ^ ^ U - ' ^ K i e r u n k u u n i e z a l e ż n i e n i a s i e o d e l e k t r o w 
samodzielnej polityki walutowej wolne-j Ze Związku Przemysłu Włókienni-
go miasta i jego zazdrosnego trzymania | c z e g o w Państwie Polskiem, otrzymaliś-
się suwerennego „uis monetae . Gdy te- m y informacje następujące: | 
raz, już po i mimo dewaluacji Gdańsk Związek Przemysłu Włókienniczego 
tkwi w bezładzie walutowym — z a i n t e - | W Państwie Polskiem, zwrócił się swego 
resowanie się opinii polskie] zagadnie- c z a s u j 0 z a r 2 ą d u Elektrowni Łódzkiej z 
niem guldenowem wzrosło bardzo silnie, prośbą o przeprowadzenie pertraktacyj 

Zewsząd wskazuje się, że ograniczę- w s p r a w i e obniżenia cen energji elek-
ma dewizowe są równie szkodliwe dla trycznej. Odbyte w tej sprawie konferen 
nas co bezprawne. Umowy polsko-gdań- c j c n i c doprowadziły do pozytywnych 
skie gwarantują obywatelom polskim wyników, wobec czego 
równość w stosunkach gospodarczych z PRZEMYSŁ ŁÓDZKI PŁACI W DAL-
obywatelami wolnego miasta. Gdańsk i SZYM CIĄGU ZA PRĄ.D CENY ZNA-
j«st częścią terytorium celnego polskie- CZNIE WYŻSZE, NIŻ PRZEMYSŁ ZA-
go, co traktowane było jako część tery- GRANICĄ 
torjum gospodarczego, wolnego od wew ' o r a z z a kłady przemysłowe, położone w 
nctrznych ograniczeń obrotu. Ustawa de innych ośrodkach Polski i zaopatrywa-
wizowa z 1 1 czerwca czyni w swych kon n e p r z e z elektrownie o znacznie mniej-
kurenciach dyskryminację pomiędzy to- ! s z y m zakresie działania (Tomaszów, Za 

Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Poza- umowa, seryjnej produkcji 
tem wszczęta została akcja, zmierzająca umożliwi maksyma ne obm^me^ 
do instalowania nietylko przez większe, bycia, uzyskania długoterminowych ^ f ] Starad 
ale i przez mniejsze fabryki własnych dytów oraz uzyskania zgody NMIS B 

Giełd; 
| C WCZORAJ sz 

|J-niejednolita 

' i m 
Ł*»tnych: ma 
J » u s t r j a c k i k 

| f i fancuski 
E J + 2 6 ) , funt 

IĘ* 5 ' rubel zli 
> 1-91, bil 
fJPly dolaro 

i T J E > Dla 
i' Notowano: 
m/5), Węgie 
•feelów 4.95 

agregatorów Diesla z generatorami (mo- stwa Przemysłu i Handlu na Dez< 
cy 3 0 - 5 0 HP) i | przywóz wszystkich niezbędnycn, _ 

kraju mewyrabianych części ^ _ 

fe«ITEWYDI P T 
" « * Y C H O B R O L 

CAŁKOWITEGO UNIEZALEŻNIENIA 
SIĘ W TEN SPOSÓB OD MIEJSCO­

WEJ ELEKTROWNI. 
Specjalny komitet rzeczoznawców, zło­
żony z dyrektorów technicznych fabryk 
łódzkich, przestudiować ma gruntownie 
materjały, jakie napłyną od krajowych i 
zagranicznych fabryk instalacyf elektry­
cznych. Kilka firm wielkiego przemysłu 
już zadeklarowało w sposób wiążący 

GOTOWOŚĆ ZAINSTALOWANIA 

I ta kwestja ma być pizedmiotem z a " 
gów Związku na terenie Mimsl 
Przemysłu i Handlu. 

Eksport beretów 
do Holandjl 

Według oficjalnej statystyki l m n < ^ 
zagranicznego Holandja importowała •' 
ciągu pierwszych miesięcy b. r. 27 }°f 
beretów, wartości 83.000 guld 

,,<*Ri 1 Emskie 

£ *w. 105, L 
J 8 * koleiov 
Jftc. stabll. 
:"*i Po 500 c 

M. Polskiei 
£ 48.75, 7 
ysiawy nov 
} «,25. 5 I 
,;'e dokonań 
"2*ka 63.35, 

: J F M Ziemski 
^RIJno płacić 

HOL WŁASNYCH URZĄDZEŃ, i beretów, wartości 83.000 guld. K . 
warem polskim a gdańskim na niekorzyść ( gł ębie Dąbrowskie, uprzemysłowione o ile Związekuzna akcję tego rodzaju aa Wśród dostawców beretów na r ^ | j l notowano: 

ij'5 dolarówki 
j-. . . - ^ . . . . . . * • M— — — J , |̂ŁVU,b V̂W»VJTBM.VJ Łf.^ . . . J . w . . . — . " " l i f . > ^ . V.« wv.**t. ww*. f w» v»w . . mmw ,1 fij 

polskiego, bo na jego nabycte a właśni- przedmieścia Warszawy, zaopatrywane Celową 1 konieczną z punktu widzenia holenderski na pierwszem miejscu C"^ 
wie zapłacenie trzeba zezwolenia wła- przez Pruszków). kształtowania się cen prądu w Łodzi. | <lti]e się Polska. (8 ton, wart. 
dzy podczas, gdy nabycie towaru gdań- j Wobec powyższego, Związek — zgcd- 1 Związek zdaje sobie lednak sprawę, guld.), której udział w ogólnym WP^l 
skiego jest, rzeczprosta, wolne od ogra- n l e z uchwałą Komisji Surowcowej — po że ruch ten może przybrać szersze roz- c i c beretów do Holandji wynosi ok• • 
niczeń. Obywatel polski mający mienie stanowił kwestję cen energji pobieranej miary pod warunkiem podjęcia przez wy p r o C t dalszych miejscach zn&«"£ 
na terenie wolnego miasta nie może go przez Elektrownię Łódzką, skierować do twórnlę, z którą zostanie sfinalizowana s i ę p r a l i c j a , Belgja, Japonja, Czcc" 
repatrjować. Pomijamy już utrudnienia » - . •.:—=,.,,•.:,.. • , T . ^ = S A G A A A A

 1 • 1 ' ~ f
 '• • ' | słowacja i Niemcy 

w ruchu osobowym pomiędzy Polską a 
wolncm miastem, a także w ruchu tran­
zytowym. 

Jest zrozumiałem, że Polska nie może j 
sie zgodzić na zachowanie a la longue 
bezprawnej i krzywdzącej jej obywateli 

B?wełna w y p i e r a fedwib i wełnę Skutki zaos t rzen i 
gospodarki dewizowej w Rustf11 

Jak już donosiliśmy, w Rumunji RoswóS pr©c§Ł*kc|8 „ i m H a c y | n e j " 
W przemyśle włókienniczym coraz popyt na nie_ wzmógł się bardzo_ znacz 

wyspy restrykcyjnej w swym woino-de- silniei, zwłaszcza w bież. sezonie, zazna- nie. Pozostaje to właśnie w związku ; 
wizowym obszarze gospodarczym. Gdań cza się rozwój produkcji tkanin t. zw. fak tem, /e organdiny imitują obecnie szy o s t r z e n i u W S ^ ^ ^ S S ^ 

* *_ « j t - SM.Unn.HM..oL" li.'...,, •,c-) 

0W 
HA'11 

wiązuje od 11 bm. nowy system w fl, 
Pozostaje to właśnie w związku z dlu zagranicznym, polegający _ na^ g . 

Dfoc. war 

- 42.50, 
K stabilizac; 
ł J - 87.50, 
r',5; Elektr. 

15'00 Tendc 
U LÓDZK 

OWO - to\ 
Hf.1' pszenica 

ii'nne 9.00 
- 9.50, rz 

'»T|O - 34.00, 
szczanie zapewniają, że zarządzenia res- „mutacyjnych", które mają zastąpić, fony jedwabne, gdyż sa bardzo cienkie wadzenie N O W E G O systemu W Y V < V {̂**ki 8.5 • 

trykcyjne są przejściowe, że są podykto przynajmniej zewnętrznie artykuły droż i efektowne w kolorze I deseniach. | skutki ZUPEŁNIE P R Z E Z rząd N L E O C Z C K ' ^ 1) 13 50 —"ł 
wane intencją obrony nowego parytetu, sze I wyższych gatunków. -

 W F Należy podkreślić,' że ceny tych Imł- NE.' Ceny Ł wleta ' towarów poszły fl^'|^«o««ieB« 
Ze względu na konkurencję przemys-1 Takim procesem było do niedawna tacyjnych artykułów w,stosunku do roku do góry, podnosząc stor- • życia. ,,1^ ,3R 

lic •tkanw ••naturateo-jedwab- >ub. poważnie spadly> - ,-• , • Z W I Ą Z K U Z tem nowy reglme handluj11 ,^^^ * łowciiw-.i .kuptpw, polskich, a .zwłwzcza .zast-ępowani_ 
— ze względu na konkurencję portu nych przez sztuczno-jedwabne. Obecnie Obok rozwoju produkcji organdiny, 
gdyńskiego nowa dewaluacja poniżej icsteśmy świadkami dalszego etapu roz- łódzki rynek bawełniany został formal-
parytetu — gulden równa się złotówce, woju produkcji imitacyjnej, mianowicie: nie zarzucony w ostatnich tygodniach 
jest dla Polski zdecydowanie niekorzy- (zastępowania tkanin jedwabnych oraz licznemi artykułami bawełnlanemi, imi-
stna. Wbrew jednak zapewnieniom wol-' wełnianych tkaninami bawełnianemi. | lująceml wełniane. Artykuły te, wskutek 
nego miasta i wbrew temu co dr. I W ostatnich tygodniach, na łódzkim niskiej ceny, cieszą się stale znacznym 
Schacht powiedział w Artushofie — ma rynku tkanin bawełnianych, dał się zaob popytem, konkurując skutecznie z droż-
ło jest prawdopodobieństwa aby, gdy rze ! KERWOWAĆ masowy zbyt bawełnianych czerni wyrobami wełnianemi. 
czy już tak dalece zaszły, zniesienie ogra artykułów t. zv/. organdiny, przeznaczo-1 Rozwój produkcji imitacyjnej pozo-
niczeń dewizowych i kursu przymusowe ' nej przedewszystkicm na suknie. W ro-. staje niewątpliwie w związku ze spad­

ku ub. w tym samym okresie, były tak- kiem siły nabywczej ludności, 
że modne organdiny, jednakże obecnie 1 

g r a n i c z n e g o j e s t o s t r o k r y t y k O ^ H 
p r z e z k o ł a h a n d l o w e , przede\vs'C. 
kiem zaś rolnicze, które mocno i'0' 
piały skutkiem ostatnich zarządzeń. 

M i ę d z y n a r o d o w y 

z j a z d e k s p e d y t o r ó w 

W dniach od 29 czerwca do 2 
lipc' 
KO" 

go ( ustalanego przez Bank von Danzig) 
pozwoliło zachować parytet guldena. 

Nie mamv żadnej wątpliwości co do 
tego, że dr. Schacht nie dostarczy porno 
cy, bo iej dać nie może. Któż może po­
móc? Dla większego objektywizmu cy­
tujemy głos finansowego redaktora 
„Manchester Guardiana" w tej kwestji: 

„Wydaje się teraz, że Polacy 
którzy kontrolują taryfy gdańskie i 
mają tu inne doniosłe interesy gos­
podarcze są jedynymi ludźmi, mogą­
cymi pomóc Gdańskowi do wydoby­
cia się z jego trudności, lecz ci w 
pierwszej linji są niezadowoleni z 

nego w okręgu łódzkim spowodował ost­
rą konkurencję, specjalnie silnie wystę­
pującą w obronie kryzysu., Trudności, 
z jakiemi walczyć musiał rozbudowany 
przemysł konfekcyjny, wywołały ostat­
nio, odwrotne zjawisko — emigrację te­
go przemysłu, który kierując się obec 

dewaluacji (co do której się ich nie »'e do Gdyni i Poznania. Do zachod-
radzono) i nie zechcą zapewne u- niej dzielnicy Polski przeniosło się ostat 
dzielić pomocy bez pełnego zbada- «ia z okręgu łódzkiego bardzo wiele 
nia finansów gdańskich". (przedsiębiorstw konfekcyjnych, przy-

Ten tak odmienny od dawnych a tak czem— co charakterystyczniejsze — e-
porhlcbny dla Polski, jako siły finanso- migrują nietylko nakładcy lecz również 
wej, głos — Anglika — jest niewątpliwie l«l»«łii««łiw. 7,NNŁHNIQN.V tam zresztą szvb 

E I P C J A P R Z E M Y S Ł U K O N F E K C Y N E G O 
Coraz więcej przedsiębiorstw przenosi s ię do Gdyni 1 Poznania 

Wielki rozwój przemysłu konfekcyj-j jeszcze dla łódzkiego przemysłu konfek­
cyjnego większego niebezpieczeństwa, 

chałupnicy, znajdujący tam zresztą szyb 
ko pracę. 

Narazie zjawisko to nie przedstawia 

H O C N I E J S Z E N O T O W A N I A P O Ż . S T A B I L I Z A C Y J N E J 
Zn l fSsa W I B L N I A N G L R O S I A B S L C A C L I 

Tendencja dla walut anglosaskich by­
ła wczoraj ponownie nieco słabsza. De­
wiza na ondyn zniżkowała o 12 punk 
tó wdo 26,12, zaś kabel na Nowy Jork 

prawdziwy o tyle, że na wiatr pieniędzy 
nie wyrzucimy. Nietylko zbadanie ale i 
kontrola jest warunkiem wszelkiej po­
mocy finansowej. Moment ucieczki 
gdańszczan od ich własnego pieniądza 
ku złotemu jest najstosowniejszy, aby 
sprawę unifikacji walutowej pchnąć sil­
nie naprzód; cieszymy się że ta myśl •' 
znalazła silny odgłos w całei prasie pol- j " 
skiej. Korespondencja umieszczona w 
tem piśmie przed paru dniami wskazy- . . 
wała słusznie iż cała polityka finansowa o 5/8 punk ta do 5.30 i ćwierć. Poprawił 
w. miasta szła w kierunku wykazania, że się natomiast kurs franka francuskiego, 
bez oparcia o Rzeszę utrzymanie się Dewiza na Paryż zyskała pół punkta, 
gospodarcze Gdańska jest niemożliwe; podnosząc się do 34.98 i pół. Notowania 
naopak temu dążeniu okazało się, że pozostałych walut bądź zupełnie nie 

wykazały zmian, bądź tylko mianowano 
, Belgja zniżkowała o 15 punktów do 89,75 

WAMMMMMM.Szwajcaria zwyżkowała o 8 punktów 
'do 173.80. 

Słabsza tendencję dla funta notowa­
no również na rynku łódzkim, gdzie zniż 
kował on o 10 punktów do 26.25 w za­

istnieje jednak O B A W A , iż w przyszłości 
emigrujące z Łodzi placówki tego prze­
mysłu mogą przyczynić się do wytwa­
rzania w Poznaniu nowego ośrodka pro 
dukcji konfekcyjnej, który zdoła w ca­
łości zaspokoić tamtejsze zapotrzebowa 
nie na tego rodzaju artykuły. 

Ponieważ Małopolska w tej dziedzi­
nie obsługiwana jest już przez Tarnów, 
dla przemysłu konfekcyjnego z okręgu 
łódzkiego pozostałaby Polska środkowa 
i Kresy Wschodnie, co w stosunku do 
obecnego stanu rzeczy oznaczałoby po­
ważne zmniejszenie możliwości produk­
cyjnych. 

czynnikiem oparcia dlań może 
•'ko Polska. Dr. A. Z. 

br. obradować będzie w Brukseli 1 „ 
gres Międzynarodowej Federacji & s f 

dytorów. . . ., 
Na zjazd zapowiedziały swój P j i ^ 

jazd delegacje prawie wszystkich K 'L 
jów europejskich. Udział i skład < ^ 

,gacji polskiej zostanie zdecydować 
j najbliższych dniach. • . , 

Na uwagę zasługuje zapowiedz' 3

 y 

referat wiceprezesa Federacji de 
nay'a na bardzo aktualny temat re.l"'| 
wanla rachunków za usługi ekspedV%' 
ne wobec Istniejących ograniczeń U ™ 
zowych w szeregu krajów. 
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Posad: 

daniu i 26.15 w płaceniu. Dolar utrzy­
mał się na poziomie 5.28 — 5.26, nato­
miast notowania dolara złotego spadły 
do 9.23 w sprzedaży i 9,20 w kupnie. 

Bank Polski utrzymał dotychczaso­
we ceny walut, płacąc za funty 26.00, 
za dolary 5.25, 5.26 i 5.28. 

Na rynku papierów poprawiły się no­
towania poż. stabilizacyjnej, która zy 
skała blisko 100 punktów. Oddawano ją 
66.50, kupowano po 66.00. Inne papiery 
notowano: dolarówka — sprzedaż 54.50, 
kupno 54.00, poż. budowlana 43.00 42,00 
5 proc. . Z. ni. Łodzi za r. 1933 — 51.50 
— 5 i . O A 

BTAWIAJĄC J E D Y N I E ' W T O K U U P A D Ł O Ś Ć C O 
M A N A . 

C A Ł E A K T Y W A U P A D Ł E J F I R M Y N A L E Ż A Ł Y - W E 

T E R A I W A K U T E I K P O D N I E S I E N I A U P A D Ł O Ś C I A K T Y ( ™Q 
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Giełda pieniężna 
Km *czorajszem zebraniu giełdy walutowo-
jil, *ej w Warszawie tendencja dla dewiz 
ton;""Jednolita, przy obrotach zwiększonych, 
i i^ no : Amsterdam 359.25 ( + 2 5 ) . Berlin 
W> Bruksela 89.75 ( - 1 5 ) , Londyn 26.12 ( - 8 ) 
t'oli>n 43.72 ( - 3 ) , Nowy Jork - kabel 5.30 
BK*. ( - P6».). Oslo 131.15 ( + 75), Paryż 
Cni ( + P°l-)- Pr a e a 22.14 ( + 1 ) , Sztokholm 
JJr,<- 35), Zurych 173.20 ( + 8). W obrotach 
i \ , l «ych: marka niemiecka 179 ( 4 - 50), szy-
tov i t r i a c k i 1 0 0 - 5 0 ' korona czeska 22.02 (— 1), 
r, fancuskł 34.99 (4-3), frank szwajcarski 
fcj+25), funt angielski 26.15 (— 6), dolar 
y*5> rubel zloty 4.74, dolar zloty 9.20, rubel 
iV'"y 1-91, bilon 0.91. Bank Polski płacił za 
'jSPIy dolarowe 5.26. 
i^JE. Dla akcyj tendencja była mocniej-

k Notowano: Bank Polski 87.25, Cukier 33 
IM'5). Węgiel 12.25, Lilpopy 10.10 — 9.85, 
.Zelów 4.95 — 4.80, Norblln 34 - 34.50 
o,!' Starachowice 35.50 - 34.50 ( - 50). 

Minisl* j/APlERY PROCENTOWE- Dla papierów 
j e z c l o « l i t o w y c h tendencja byta zwyżkowa, przy 
rch a ' £ l y c n obrotach 7 proc. stabil. i 4 i pól proc 

' JIA IR' Hemsklemi. Notowano: 3 proc. budowi. 
i n ą ui# ,r2s). 4 proc. doi. 53.45 ( + 5), 4 proc. in-
M ZAW W i w . 105, 5 proc. konwersyjna 66.25 ( + 2 5 ) 
isterstV »or. kolejowa 62 — 61, 6 proc doi. 80.75, 

stabil. 66.50 — 66.13 — 66.30 ( + 8 8 ) , 
C"*! PO 500 doi. 66.50 — 67.00 (+100) , 7 proc, 
p i - Polskiego 80.50, 4 i pól proc. -
\r 48.75, 7 proc ziemskie doi. 48, 

:18VI 

F%MA 

§ ! \ Polskiego 80.50, 4 I pól proc. ziemskie 
5 proc. 
Kalisza 

k:' t» .25, 5 proc. Radomia nowe 40.50. Tran-
K , dokonane a nienotowane: 5 proc. renta 

i pól proc. listy Wileńskiego 
49, za 8 proc. dillonowską 

.. za 7 proc. śląska — 73.38, 
27 toU Pfoc. warszawską dolarową 72-25. 

UID. h ' OIEŁDA ŁÓDZKA. 
ryitcH || J wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-

• ,, yrial* s^towano: dolary — sprzedaż 5.29. kupno 
S O K M 0 ^ d o l « r ó w k a 53.50 — 53.25, poż. budowlana 
t. ?R"fii* - 42.50, poż. inwstycyjna 105.50 - • loS.Oi 

Argentyna rozszerza uprawę bawełny 
Nowy poważny konkurent na rynkach surowcowych 

Na światowym rynku bawełnianym,' w razie udania się zbiorów, Argentyna 
kraje Ameryki Południowej zajmować za stanie się poważnym konkurentem w tej 
czynają coraz poważniejszą pozycję. • - 1 dziedzinie dla innych krajów. Przepro-
Rządy i sfery gospodarcze tych krajów z wadzenie kampanji znajduje się w rę-
roku na rok otaczają coraz większą opie. kach samego rządu argentyńskiego. — 
ką produkcję bawełny. Taka np. Argen- Ostatnio ukazało się w tej sprawie roz- ( 

tyna, w której produkcja bawełny była porządzenie prezydenta Argentyny, Ju-1 
dotychczas bardzo niewielka, a na ryn- sto, które stwierdza, że uprawa i eksport | 
kach światowych prawie bez znaczenia, bawełny winny być otoczone specjalną' 
zdecydowała podnieść w latach najbliż- troska rządu. 
szych produkcję bawełny do takiego po-! W wykonaniu rozporządzenia prezy-
ziomu, ażeby móc wystąpić na rynkach denta, stworzony został w Argentynie 
bawełnianych, jako poważny partner. i specjalny „narodowy urząd uprawy ba-

Według szczegółowo opracowanego wełny", na czele którego stanął minister 
planu kampanji bawełnianej, pola-uprą- rolnictwa, Ludwik Duhau. 
wy bawełny zostały tak rozszerzone, że 

Ożywienie oospdarcze w Anglii 
S <RAŁIF WZROSRF O B I E G U PL<ENFI$ŁNE2|O 

* nocy, a ostatnio przed Zielonemi Swic-
Ponieważ jednak w miedzycza-

i UOKONANE ; 
jiin l S k a 63.35. 4 i 

i handl" Nm ziemskiego 
oWala * ^ » o płacić 93, 

.K; SUB!Uzaćy]na 66.25"—" 66.00. bank Polsk 
i ok- ^ . 87-50, _5 proc L ; Z. m. Łodzi 62.00 -

oj-jUjS.,: Elektr. Dąbrowiecka (bez kuponu) 15.7£ 
cl'

0

'' Tendencja mocniejsza. 
U ŁÓDZKA OIEŁDA ZBOŻOWA. 

LJ» wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 
- „ . j ł lfri°w° - towarowej notowano, żyto 14.75 — 
3 " vl l) i ' Pszenica 17.50 — 18.00, Jęczmień 16 .25-
Ji irt t f f i ' £> owies jednolity 17.00 — 18.00. owie:: zble-

i i 7 I 7 .00 - 17.50, mąka żytnia 21.75 - 22.75, 
lunji M H» żytnia 11 22.75 — 23.75, mąka pszenna 
in w I'8' li ~~ 3 2 4 0 - ̂ rąby żytnie 9.25 — 9.50, otręby 

„ » 1& 1 .^"ne 9.00 — 9.25, otręby p;zenne grube — 
. \VFL' ffn."— 9.50, rzepak 38.00 — 40.0') groch Yictorja 

25 ~ 34-00, groch polny 26.00 - 2S.00, łubin 
Wy W f f " s k i 8.5 — 9., łubin zólty 11.00 —. 11.50, -IR7FKI*L S U c n lniany 17.00 — 18.00, makuch rzepako­
WI fc!3-50 - 14.50, ziemniaki 3 75 - 4.25. 
•«y ^••o««Ott«MB«6a««łwe:no«ai©(»*citoeoo*c 
tycia. 

Ogłoszone dnia 13 bm- tygodniowe 
sprawozdanie Banku Anglji wykazuje 
ziłów wzrost obiegu banknotów o pra­
w i e k miljony funtów do 398.S inilj. fun­
tów. W ten sposób '.ibieg oanknotów 
jest o blisko 20 milj. funt większy, niż 
przed rokiem. Zapas złutu pozostał nie­
zmieniony i wyniósł blisko 193 milj. fun 
tów- Stosunek rezerw do zobowiązań 
wynosi 37,5 proc 

Wzrost obiegu banknotów w Angl,<i 
wystąpił początkowo przed świętami 
Bożego Narodzenia i by! właśnie przy­
pisywany wzmożonemu ożywieniu o 

tami. 
sie — mimo spadku obiegu — był on 
stale znacznie wyższy, niż w analogi 
cznym okresie poprzedniego roku, na­
leży uznać notowane ooi p nie ziawisko 
za stałe, świadczy ono, uwzględniając 
obecne jego rozmiary, o ożywieniu w 
życiu gospodąrczem Anglii. 

landluat 
tykô fj 
dewsfl 

? ° u ^ 

w ó j P f ' y ' 

S S * | 
owafly : ; 

Wied**11 

„BREWERJE WIOSENNE", 
występy czołowych sił warszawskich w tea-
5FU letnim „Nowa Bagatela" (Piotrkowska 94) 
|» Łodzi nielada •wenementem. 
k.ewja „Brewerje Wiosenna" poza tem, ic ba-
y*«t dia publiczności prawdziwą ucztą arty-
C(ną. A wszystko dzlęul Olszy, celującemu w 
x*ice, Faliszewskiemu i Irenie Carnero nłe-

łjrOąnyin w ipiewie, wspaniałej w skeczach i 
l i rowej recytatorce Marji Chmurkowskiej, Vemu recytatorowi Klimaszewskiemu oraz zna 

tji duetowi tanecznemu; New—Alesso, 
ł "rwszorzędny balet 1 estetyczne dekoracje 
i.."iiaią całości fachowo 1 starannie wyreży-
L ânef. Dzięki wspomnianym walorom, rewja 
''Verje Wiosenne" ma zapewnione powodze-

i de W lat tjfm 
czen d e r 

k' - zł. 

Wartość leja 
Cena złota ustalona została na 141.111 

brotów przed świętami- Żiftwłśko to lei za 1 kg., a srebra na 2.400 lei za kg. 
powtórzyło się przed świętami Wielka- ' 

T o m a s z ó w M a z o w i e c k i 
W HOŁDZIE WODZOWI-

Pracownicy umysłowi 1 robotnicy 
Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Je­
dwabiu Sp. Akc. w Tomaszowie - Maz-
przesłali do dyspozycji Naczelnego ko­
mitetu zł. 2.737,13 dla uczczema pamię­
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego-

Składki złożyły następujące oddzia­
ły: przędzalnia — zl. 245.75: filjernia. 
ślusarze i pom. — zł- 18; alkali celulo­
za — zł. 75,10; szpule przędzalnicze — 
zł. 29,45; desulfusarjc — zł- 45.d9; ma­
nipulacje — zł. 657,25: manipulacje , .B" . 
— zł. 72,15; skr^oi.nie i mot. — złotych j 
526,85; sortownia wiskozy 

1 Str. U 

Na fali radiowej 
KONCERT SYMFONICZNY. 

Program koncertu symfonicznego na dzień 
'8.VI o godz. 21.25 obejmuje m, in. suitę Bizeta 
.Roma", która, pomyślana początkowo jako 
symfonia, uzyskała rozgłos dopiero po śmierci 
.Carmen". Powstała ona piawdopodobme na 
••kutek pobytu Bizeta w „wiecznem mieście" i 
oznacza muzyczne zobrazowanie Rzymu.Wyko-
nawcy: Orkiestra symf. P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińsklem 

„POD FALAMI BAŁTYKU", TRANSMISJA 
Z ŁODZI PODWODNEJ. 

Dnia 18 czerwca o godz. 21.00 do 21.25 od­
będzie się transmisja p. Bohdana Pawłowicza z 
łodzi podwodne] „Wilk". 

. Radiosłuchacze będą mieli sposobność zapo­
znania się z bardzo ciekawemi fragmentami ilu­
strującymi życie I ciężką ,a tak odpowiedzialna 
służbę naszych marynarzy, którzy zwłaszcza na 
todzach podwodnych narażeni są na ustawiczną 
walkę nietylko z żywiołem, ale też pozostała w 
ustawicznem uzależnieniu od precyzyjnego dzia­
łania skomplikowanej aparatury, wymagającej 
nietylko wielkie! wiedzy fachowe), nie :iade-
wszystko ustawicznej trzeźwości I zimnej krwi. 

Tak popularne w życiu codziennem określe­
nie „bohaterstwo" nabiera swego wlaśc weco 
znaczenia w służbie marynarki wojennej, pozo­
stając zwłaszcza na łodziach podwodnych n.i 
poziomie dobrze spełnionego obowiązku, gdyż 
takiego określenia używają marynarze bardzo 
chętnie, pozostawiając superlatywy entuzjastom 
marynarki bezpiecznie oglądających ich z Indu, 
Ponieważ transmisja wymieniona należy dn 
cyklu transmlsyj konkursowych, prosimy wiec 
wszystkich radiosłuchaczy, aby zechcieli swoje 
cenne uwagi nadesłać pod adresem Dyrekcli 
Polskiego Radja w Warszawie. 

Osob is te 
Wczoraj rozpoczął 6-tygodniowy urlop wypo­

czynkowy okręgowy inspektor pracy ini. Wacław 
Wyrzykowski, 

Zastępczo pełnić będzie w tym okresie obo­
wiązki okręjjowe inspektora pracy in6p. obwodo­
wy inz. Rutkiowicz. 

ZBIÓRKA NA RZECZ TOW. „PRACA* 
WÓLCZAŃSKA 2t. 

W środę, 19 czerwca na ulicach naszego mia­
sta odbędzie się zbiórka na rzecz Tow. „Praca'. 

r a m p a — zł. 27,15: farbiarnia — zł. 
75,w; , warsztaty mechaniczne - zf 
105:24; siarcick węgla - K: bjiro 
r-rób — zł. 20; skład Jedwabiu —- zl 

137: pracownicy umysłowi — 
i\ 567. Razem zl 2 7..57.I3. 

PRZED „ŚWIĘTEM MORZA". 
Zawiązał .-',ę komite* obchodu świę­

ta Morza. Na czele stoi prezydent Rą-
czaszek, zastępca --- dyr. k> kular. 

Powołano do życia trzy sekcie: pio-
pagandową, zbiórkowa i oraanizacyj 
ną. Sekcje te przystąpiły już do pra 
cy. Święto Morza obchodzone będzie 
w dniach 28, 29 i 30 bm. 

MŚCIWA OSKARŻYCIELKA. 
. — /.«••!> wui Przed kilku dniami donosiliśmy, że niejaka B. 

_ »l fc"?'Hfl»;R- złożyła zameldowanie policji, Iż S-ki dokoncł 

LEKART • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmule codziennie od 9—3 

1 ; . B 0: tOmofOl — Zł. 20; '*• -lir >'Ul fabfy- się ona chęcią itemsty. 

na niej gwałtu na szosie pod Ujazdem i zaraził ,ą 
chorobą weneryszną. 

Badanie lekarskie ustaliło, że B. Z. jest zupeł­
nie zdrowa. 

W toku dochodzenia stwierdzono, ie skł*UA-
jąc oskarżenie przeciwko S-kiemu, — kierowała 

tel. 232-55 
»d 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
* •»•«•••••••••••»«>•••••»»•»• *• 

BI , 0 
i M i n r f M t z i t m 

3 r ę c z n e j r o b M y 

Ę LILI H I R S Z M A N 
f$ ANDRZEJA Ni 2 7, front 

I ™ . „ . u 
GERNIER. 

zarabiasz więcej odemnle... 
L^aczego zapakowałem moją waliz- j da .v s u k n i n uroku któreg,. M brak. 
Kla'ift ° M E . W M S a ° « b I e .

 {i%T

t° Z r e S Z t , ą l N i e h v , a d o b r a rosoodvnla i kuchar-
^ ' a ło nastąpić, Marjo. Żyje się tak 

obok drugiego, aż wreszcie nad-
taki dzień..-. 

^ie zabieram wiele ze sobą- Czyż 
i C z y s t k o nie należy do c iebie?- Ja 

1 c l '* '^ i , a c i czynię zarzuty?-.. Żadnych. 
S a d ' ^ ' > k ś d , a m n i e d o b r a - M o z e n a w e t z a 

iiandiuiac%ib ra. Nie wymagałem wcale tyle- I 
,odzi, p'ły ||j «e dlatego nie czułem sie szczęśliwy-

U e r 0 i Sadjla posądzaj mnie o niewdzięczność. 
Jdniósi, P ,̂f iic^iem dobrze, co Ja jestem tobie wi-
co do = c J . Jesteś dzielną kobieta — temu nie 

, d 0 Gi» >M

 n a zaprzeczyć. Ale byłoby o wiele 
ści akty^fj iii-!'' Sdybyś nie miała za sobą tylu "RZYIA ^„ ' a lC .^ow. Zazdrość?.-- Nie. Postaram 

1 5!(J to zresztą wyjaśnić, moje dziecko. ermano 

Sad"
 f/iSvB,yt

 niz młody chemik, który mało 
.adłołcio* J«, -njiai 1 Q . l e t n i a p a n n a > którn miała 
I., ,-i-h

 1
 'h'_i . . s • -I _ i I. I.. l; 

dnycf 

sku 
rawie 

r.yR'T':'|J 

ści """>AM 

»Pr,W°.leV «wa. nale',j( 
;ywa, NAI-Ji 
tały 

LSOWANIA ^ 
ty NA P 

Jęknlejsze oczy na świecie- Pobrali 
.' "ie mieli dziecka, .czego należy ;:a-

! ' :. albowiem dziecko mogłoby pc~ 
'̂  NĆ inaczej życiem tej kobiety 

firmy <<%y 'o Jednak byli bardzo szczęśliwi 
| d , liKo, niestety. Dwa lata nie spoty-

1 *J . . . . JL a. «i t Ił t A ̂  u. z ludźmi. Żyli dla siebie- Latem 
d ?-ali W yc ieczk i łodzią, zimą jeź-, 

. autobusami, zamiast taksówkami, 
' y ch taksometry wykazują wciąż ro 

wierzyci*11 k jj" koszty przejazdu- Ona nosiła ta 
io daiszyc

k%>5LK,e sukienki, które źle leża i wyma 
Sędzia ieRo. żeby kobieta, która ie nosi 

Sąd na 
0S' "iłoda 1 zgrabna i sama z siebie do 

Nie była dobrą gospodynią 1 kuebar 
Żyje się tak I ką, ale mąż jej zajadał z uśmiechem i 

apetytem niedopieczone mleso i przeso 
lone sosy. Wieczorami siadywali ra­
zem. On przeglądał 1 wertował grube 
księgi — ona szyła- Wszystko było do­
brze, aż w kobietę nagle wstąpił mały 
djablik- Postanowiła bowiem zarabiać 
i pracą swoją przyczynić sie do podnie 
sienią stopy życiowej, do wspólnego 
prowadzenia ich gospodarstwa. 

Powiesz zapewne, że to nic strasz 
nego, jeżeli kobieta marzy o większym 
luksusie, że kocha drobiazgi 1 chce je 
sama zdobyć, że wreszcie tysiące ko­
biet postępuje zupełnie tak samo... 

Początkowo ciężko borykała się z 
pracą w dziale reklamowym, który so­
bie obrała za dziedzinę pracy. Ona je. 
dnak nie traciła nigdy humoru 1 nadzie 
i wciąż jeszcze było wszystko dobrze 
Wieczorem wracała zmęczona do domu 
z humorem opowiadała mu o podstę 
pach, jakich się chwytała, ażeby zdo 
być klijentelę 1 otrzymać zamówienia-
Opowiadała o tem ze swada, humorem, 
opowiadała o trikach i słabościach łudź 
kich, które wykorzystywała. On przy­
glądał się jej ze zdumieniem i słuchał-
I.To wciąż jeszcze byta jego Maria, któ­
rą znał tak dobrze, ale już jednocześnie 
czasami stawała się inną jakaś Maria 
tą, której nie znał 

el dostać trzy korzystne zamówienia. 
Była zdolna 1 obrotna. Kliientela by'a 
zadowolona, a Marja promieniała. Ona, 
która nie skończyła żadnych studjów, 
nie miała żadnego przygotowania, ona 
zaczęła naraz zarabiać tyle, ile jej mąż. 
Anna Marja nabrała innego przekonania 
o sobie samej. Powodzenie przewróciło 
jej w głowie-

Zapewniam cię, że bynajmniej nie 
przesadzam... 

Od tej chwili zmieniła sie zupełnie-
Zmienił się jej sposób mówienia, ton 
głosu.' sposób obejścia, ubrania, wszyst 
ko- Zmieniły się nawet stare przyzwy 
czajenia. 

A gdy pierwszego dnia miesiąca on 
przyniósł do domu swoją gaże i dał jej, 
jak zwykle, ona uśmiechnęła oię 1 po 
wiedziała ironicznie: 

— Gdyby to było wszystko, co my 
mamy.-. — I odsunęła pieniądze pogar­
dliwym gestem, może nawet nie zdając 
sobie z tego sprawy. I nagle on poczuł, 
że jest maty, mniej wartościowy, że 
kurczy się z każdą chwilą-

Chciałaś się przeprowadzić. Wzię­
liśmy większe mieszkanie w którem ja 
jednak miałem znacznie mnjei miejsca 
do pracy, albowiem trzeba bvlo zosta­
wić salon do przyjęć 1 gabinet dla kli-
jenteli- Tyś miała zamiłowanie do gro­
madzenia kosztownych drobiazgów, do 
skupowania nowości- Pilnowałem się 
ażeby 'c i nie zwrócić uwagi, obawiając 
się twojej odpowiedzi-... Bałem się, że 

.powiesz tni: „Ty przecież nie płacisz za 
| to... 

Przez przypadek udało się :ei poko-1 Gdy odważyłem się na jakiś sprze 

ciw czy zarzut, otwierałaś szeroko 
oczy z wyrazem takiego zdumienia, że 
ja czułem się niczem- Gdy powiedzia­
łem coś, czegoś nie zrozumiała, odpo­
wiadałaś pogardliwie: 

— To też za to ja zarabiam więcej 
pieniędzy od ciebie-.:. 

Rosła pomiędzy nami przepaść. 
Powiedz czy to nieprawda?. - Nie 

odpowiadasz-... Pięknie- Tv zarabiasz 
dużo- Znacznie więcej, aniżeli ja wydo­
być mogę z mego skromnego labora­
tor ium- . I właśnie dlatego odchodź?-.-. 

Dziwne, nieprawda?-. Można mieć 
jednak talent do robienia interesów, ale 
nie posiadać subtelności odczucia wza­
jemnego pożycia. Tyś mi nie pozwalała 
brać udziału w naszych planach budże­
towych. Zresztą pocóż mieliśmy my­
śleć o pieniądzach skoro nasze troski 
materjalne należały do przeszłości-.-
Nie zastanawiałaś sle nad tem-. Ale ml 
mo to gdy wyjeżdżaliśmy na urlop — 
tyś była tą, która wszystko przygoto­
wywała 1 aranżowała, nie pytając mnie 
o radę- Przypomnij sobie o drobiaz­
gach— Tyś zamawiała, szykowała, sta 
lowała 1 nawet obiecywała mnie niespo 
dzianki i wycieczki, jak małemu dziec­
ku.... 

A potem, gdy wracaliśmy do domu, 
tyś pogrążała się w zadumie, licząc ile 
nas to wszystko kosz towało- . 

, Kto wie?--. Może 1 ja znajfde jeszcze 
swoje szczęście w osobie małego stwo 
rżenia, które będzie wdzięczne za poda 
runkł otrzymywane odemnie?-.. Za bu­
kiecik fjolków, małą bombonierkę?... 

Tłom. Iva-
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PIOTRKOWSKA 94, lei. 240-50. 
Pocz. 8 I 10 w. 

Przedsprzedaż biletów w Ziemiańskiej, Piotrk. 76 
o d 11—4 Popot. 

O S T A T N I DZIEŃ i mmmmam _ — — m *gmt* 
B R E W E R J E W I O S E N N I 

''«łta puc: 

Na czele zespołu: FALISZEWSKI, OLSZA, CARNERO. CHMUR-
KOWSKA, KLIMASZEWSKI, NEY - ALESSO, 

CLARIS I 6 BAGATELA GIRLS. 

D o k t ó r 

ZHenryHuwsH 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie T R A U G U T T A | 9 
front 1-Bze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej I od 
6—9 wiecz., niedz. 1 święta od 9—1230 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. 

Dr. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH. 
PIOTRKOWSKA 9 0 

Telet. 129-45. • 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz. 
w niedziele I święta od 8—2 do pot-

I 

m D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U H C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

ISAAC H Y A N S , 
N E W J O R K 

,fiftXr teiegr/ .Polftyams Neu/Jorh' 
Poleca się tutejszemu przemysłowi w sprawach 
eksportu do U.S.A. oruz importu towarów amer. 

do Polski. Referencje bankowe 
Informacji w Łodzi udziela: 

D. C H A J M O W 2 C 2 tel. 199-55 

C h o ć jest kryzys , c h o ć jest b i e d a 
Lecz bez , ,Ol Ł A | ' i y ^ i ^ n l e _ d a l _ 

O U A 
G u m 

D l . R O J T E R 
chor.skóry, w ł o s ó w 
i w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
7.30, 11, 14 —16, 17—20. 

E U R O P A 
NARUTOWICZA 20. 

Dziś premiera!!! 
Pocz. 4, 6, 8 i 10. 

W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A 5 2 (róg Nawrotu) 

Nr. leL 194-03. 
Choroby s>V,rue i weneryczne 

przylmule fc d i e t y I dzieci od 1 do 3 
I od 7 do 8-el. 

DOKTOR 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych, 

Zawadzka B ^ i A , 
8 - 1 2 , 2—4. 6—9 wlecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

DÓKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI1 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 . od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

LÓD2, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: i.— 
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 

i jte FARRELL 

ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO-

NERVOSIN 
K.M.J.W. n>!599 ZHAH PADR. 1 (, I { 

z KOGUTKIEM 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po poL 

P i o t r k o w s k a 51 
telef . 121-23 

JA fftODKICM W» ~S 
KOJĄCYM B Ó L E « V 
2AJT010WANIŁ : 

B Ó L E G Ł O W Y 

BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA,PRZEZIĘBIENIA HOLE : A BTSETYCZNE 5 TAW OWE,KOSTNE iT.P. 

ŻĄDAJCIE OAYGINAIMYCH DH0HKÓW 

ZEZN.FABR. KO G UTEK 
SPRiEOAJĄ APTEKI 

Do akt Nr.Km 587 1935. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Wólczańskiej nr. 91 na 
zasadzie art. 602 K- P. C. ogłasza, żc 
w dniu 21 czerwca 1935 r. o godz. 12j 
w Łodzi przy ul. Kopernika Nr. 23, 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: mebli itp 
oszacowanych na łączną sumę' zl, 
1390, które można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 maja 1935 r. 
Komornik ( - ) LIPIŃSKI. 

:nów RAZEM 

Rewelacyjna zniżka cen na okres letni! 
Na seanse o godz. 4 i 6 wszyst. miejsca po 
Na późn. seanse ceny zniżone: parter od zt 

PANIE mające rozlegle znajomo | 
znaidą egzystencję przy sprzedaży 
leganckich bluzek. Oferty sub 

POTRZEBNI Akwizytorzy. Zgla s z J 

się Traugutta 9, m. 18. 
AKWIZYTORÓW(REK) dla rMP°" 

wszechnienia poważnych wydawiilc'* 
poszukuję. Wysoka prowizja. U1,", 
dnicy i Wojskowi mają możność W 
datkowego zarobkowania. Cegiel»% 
82, m. 28 od 4—7. » 
KELNERKI rutynowane poszukiwać 
natychmiast na plażę do Kolumny-'] 
Zgłaszać się Piotrkowska 67, kaw»' 
reiika „Teatralna" od 2—4 PP- ^ 
POTRZEBNY zdolny pracownik daj 
sko - męski oraz tryzjerka - mani<? 
rzystka, posada stała. PiotrkowskaJI 
POTRZEBNA szwaczka do obcrlokafj 
guniówki. Fabryka trykotaży Na ruf, 
wicza 57. 1 
INTELIGENTNA panna (izraelit.) Pj 

• • . .—.„„MIKI. O" 

Rok Xl 

szukiwana do 7-letn. dziewczy" k l 

sub: „Wychowawczyni". 
POTRZEBNY fryzjer męski 
manicurzystka - ondulatorka n ? . 5} 
jazd. Zakład fryzjerski ul. G;aJl 

„Czystość" 
przyjmuje cykluiowanie. drutowanie, 
froterowanie 01 »x sprzątanie biur po 

ul Czyszczenie szyb 
Piotrkowska ii. teleloo 167.45 

ŁADNY pokój z wyg. i telef. niedro­
go do wynajęcia. Kamienna 22, m 

7 róg Kilińskiego-

( Kupno I s p r z e d a ż ) 
MAŁA WILLA letniskowa do kupna 
poszukiwana. Oferty z podaniem ceny 
i miejsca do Republiki dla „A- B. C 
SKLEP spożywczy do sprzedania. 
Limanowskiego nr. 69. 19 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 4 pok. z 
kuchnią i wygodami, 3 piętro, 2 pok. 
bez kuchni 1 piętro, suteryna modna 
i sucha — Andrzeja 7, lub od 8-15 do 
8.45 tel. 102-56. 
CENTRUM pokój umeblowany z nie. 
krępującem wejściem do oddania, te. 
lefon. Piotrkowska 62, front II p. m. 8 
2—3 UMEBLOWANE pokoje dla mai 
żeństwa lub na biuro, telefon, łazien 
ka zaraz do oddania. Wiadomość w 
Republice. 

URZĄDZENIE sklepowe w dobrym 
stanie do sprzedania. Dozorca przy 
Nawrot 11 wskaże. 
SAMOCHODY autobus „Praga" półcię 
żarowy, Chevrolet 6 cylindrowy, 4 
cylindrowy osobowe: Tatra, Citroen 

Peugeot — sprzedam tanio. Piotr­
kowska 287. 

MIESZKANIA 3, 4 i -8-pokojowe z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
Wiadomość na miejscu u dozorcy Al. 
Kościuszki 53 i Sienkiewicza 83. — 
Informacje bliższe: Administracja Nie­
ruchomości ZUS., ul. Bednarska nr. 24 
Telefon 181-05. 

LOKALE handlowe i mieszkalne do 
wynajęcia. Ul. Narutowicza 13. Wia. 
domość u gospodarza. 

Do akt. Nr. Km VI. 9 3 6 1935. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go Stefan Górski, za­
mieszkały w Łodzi, Dowborczyków 
Nr. 2 6 na zasadzie art. 6 0 2 K- P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 6 czerwca 1935 
r. o godz. 1 1 — 1 3 w Łodzi, przy ul. 
Ceglelnjanej nr. 2 2 , odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: kredens, otomana, zegar re­
gulator, stół dębowy, dwanaście krze 
seł dębowych, stolik dębowy, radio­
odbiornik Nora z głośnikiem, kanap­
ka, dwa fotele, sześć krzeseł, stolik 
lustro tremo, lampa wisząca, szafa 
mahoniowa, maszyna do szycia, toa­
leta, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1165, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 czerwca 1935 r. 
Komornik (—) Stefan Górski. 

Sprawa Kom. Kasy Oszcz. m. Ło­
dzi n-';n Mordce Freindowi. 

P O K Ó J 
k i w a n y 

DO WYNAJĘCIA 
Nawrot 2. front — II piętro, m. 31 

Telefon. 

Do akt Nr. Km 2540/XI/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 11-go, Tadeusz Łokuciew 
ski, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 77, na zasadzie art. 602 
KPC- ogłasza, że w dniu 25 czerwca 
1935 roku o godz. 14-ej w Łodzi przy 
ulicy 11-go Listopada 26, odbędzie! 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 60-ciu par obuwia dam 
skiego i męskiego, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 756, które można o 
glądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasio wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź,, dnia 1 czerwca 1935 r. 
Komornik (—) T. Łokuclowskl 

LODOWNIA pokojowa, dwudrzwiowa, 
z dwiema szufladami tanio do sprze-
jdania, Piotrkowska 83, III p. front m. 
10, od 2—4 popol. 

POSZUKIWANE 
w śródmieściu 

W I Ę K S Z E B I U R O 
ze składem. — Oferty sub: „Surow­
ce" do B. O. Fuchsa, Piotrkowska 50 

20 — 2, 

PRZYJMĘ, panią lub panienkę do 
wspólnego pokoju. Polesie, ul. Sre. 
brzyńska 91, m. 48, III wejście. 

GABINET lekarski całkowicie urzą 
dzony oraz 2 poczekalnie natychmiast MIESZKANIE frontowe, 4-pokojowe z 

wszelkiemi wygodami, słoneczne w cen 
trum Piotrkowskiej do oddania. Tel. 
210-40 od 1 — 4 po pol. 

do oddania. Oferty sub: „Ćentrum-
front". 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 

c Lokale 

2 POKOJE % kuchnią, pokoik służbo­
wy, słoneczne, I piętro, Magistracka 
25 już do wynajęcia telefon 122-69. 

danistó 

c U z d r o w i s k a 
i Letn i ska 

JAREMCZE. Pensjonat „Raj" cenj"^ 
nie położony, pełny komfort, P 1 5 

ogród, wykwintna kuchnia. 

GÓRSKIE LETNISKO. W ładnej, 
stej okolicy (Podhale) są Io W 
cla dwie wille (8—10 pokojów) n , 
iące się na zbiorowe letnlskc Pc" 
nat, kolonię. Stacja kolejowa, 
obok. Cena przystępna. Jord mów 
halański, Wiktoria Madoniown 

m 
V 

1, Z wieli 
" l^ano wt 
Nskie j . 
l t or e nieki 
**ać obra 
N budie 
!'° krwaw 
ffótka, le. 
N ż e t jak 

zostani 
Zainteri 

!*cza z te] 
'rakcje trz 
ty swoje t 
^iska. I c 
\ było zt 

jaki 1 
^Osiedzeni 
s*cyjnie. I 
^ania licz: 
folerji doi 

, Tak wi 
l a d z i e mie 
J 1 ? niemal 

u„|ic£l!et chore 
najtańszym środ 

KOLUMNA. Pensjonat „S cneC*^ 
Krakowska 3, pokoje z cało 1 ""TjŁp 
utrzymaniem. Nauczycielom intc?.1'*). 

lesi-

Rozmai te 

w „Repi 
stron; 

DROBNE ogłoszenia 
są najlepszym 
zetknięcia zainteresowanych 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lu" • )ttt» 
lokatora. 2) znaleźć -mieszkanie 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać "Lj). 
:homość lub rzecz. 4) kupić c° 5 6' 
wiek okazyjnie, 6) dostać posada f ( f 

wyszukać pracownika — nlechai 1̂* 
da drobne ogłoszenie- do ..RemjJ] 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, f^ffL 
CUSKIEGO - gruntownie udz | e'" j 8. 
gramatyka, literatura, konwersa : 
handlowa korespondencja. Tel 

1 lub 2 ELEGANCKO umeblowane 
pokoje ewentualnie z poczekalnią do 
wynajęcia. Obejrzeć można od 3—5 
pp. Narutowicza nr. 32, m. 10. • 
3-POKOJOWE mieszkanie z kuchnia 
i wygodami do wynajęcia. Wiadomość 
Kopci. Śródmiejska 58. 

j7£ 
ZSZYWAM misternie i sztepujc 
kie zdarcia materiałów. PirarnO" 
5, m. 11 między 6 — 8 wiecz. — . 
DNIA 16 CZERWCA zgubiono 
I-go Maja srebrną damską pop'e£ p fo 
cę pamiątkową. Uczciwy znalaZ^j^. 
szony jest o zwrot za wyna*' 1g. 
niem na ul. Piotrkowską \99_JS: 

c P o s a d y 

PRZYBLAKAL siu pies d o b e r i n a " ^ ! 
zowy, Do odebrania przy ulicy « 1 

kowskiej 260 u portiera. . . — - ś . 
ZAGINĘŁA suka rasy DobeV"":;11 M 
prowadzić za wynagrodzenie" 1 , ł 

Marcina 1 la. w sklepie. 

2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami 1 służbowy w centrum od 
zaraz do oddania. Dzwonić 223-21 od 
1 0 - 1 2 . 
PIĘKNY pokój, umeblowany gabine 
towo, słoneczny, wejście nlekrępują 
ce, telefon, front I p. Kopernika 19, 
m- 4 — oddam. 

AKWIZYTORZY dzielni, poszukiwani-
Duże możliwości zarobkowe, pokupny 
[artykuł. Wymagana kaucja 20—30 zł. 
Zgłoszenia: dn. 18, 19 bm. o godz. 
15—17-ei. Piotrkowska 225, m. 12. 

POKÓJ duży, frontowy, wejście z 
klatki schodowej do oddania. Kalisz 
Żeromskiego 37, od 14.30—16. 
POKÓJ ładny, oddaję na pół dnia lub 
kilka godzin. Of. „Niekrępujący". 
LOKAL frontowy — sklep i przyległe 
trzy pokoje z kuchnią zaraz do wy 
najęcia. Sienkiewicza 4, tel. od 8.15 
do 8.45 — 102-56., 

POTRZEBNA manicurzystka od za­
raz do zakładu fryzjerskiego przy ul 
Pomorskiej 19. 

FRYZJER damski potrzebny. Naruto­
wicza 14. 
BUCHALTERKA - korespondentka, 
zdolna z praktyką, poszukuje nosady, 
zajęcia na godziny, ewent. zastępstwa 
Telefon 156-43. 
MAJSTER farbiarski przędzy, bere 

tów, wełny na aparatach zmieni posa. 
dę. Urządzi aparaty niedużym kosztem 
Długoletnia praktyka, kwalifikacje. 
Appel, Warszawa, Wolska 3. 

ZAGINAŁ mały, czarny -a<tU'.''k s " { | 
ka. Odprowadzić z* clużtni niT 
dzeniem. Legjonów (Zielona) 55. 
zorca wskaże. 

^Zagubione dokumenty 

UNIEWAŻNIAM zagubiony weksel P^ 
testowany — zl. 50, wystawcy ^ „ t o 
Zynger, Piłsudskiego nr. BIJ a „ 
wekslu otrzymałem 25 zl. B-
man, Sienkiewicza 31, — r ^ , 
UNIEWAŻNIAM zagubiony ^Mar­
zł. 100, pl. 22.6. 35, wystaw 3> 
ta Borowiak, Bydgoszcz, K«ielcza f 

Sz- znalazcę proszę zwrócić «» 
23 skiego 13, Papierman. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika* I „Ex-
r>re<.s" >v Kodz! 7 odnoszeniem do domu 

zl. miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 2S mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm: Zaręczynowe i za.ślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakesi-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego t rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważ.ilaią do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. j 
Za wydawcę; Wydawn. „Republika". Sp. 1 ogr. odp. Wacław Smólski. — Redaktor odp. Wacław SinólskL Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i («-
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